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Z Rosy! i o Rosyi.
Nasz korespondent kopenhaski nadsyła 

nam szereg interesujących szczegółów o 
atmosferze, jaka panuje w Rosyi. Informa- 
cye te czerpane bezpośrednio z pism rosyj­
skich i polskich, wychodzących w Rosyi, 
rzucają światło na stosunki polityczne w by­
łym caracie, także w odniesieniu do wprawy 
m •' u; ioj.

Kopenhaga 20 września.
(Vi óu anarchii. — Samosądy. — Zdezorganizo­
wana dyplomacya. —  Nickarność w armii. — 0 
Chełmszczyznę. —  Pisma polskie w Rosyi. — Ta­

jemniczy zamach).

Chociaż Korniłow i jego sztab poddali się 
rządowi rewolucyjnemu, jak  donoszą tele­
gramy urzędowe, wojna domowa w Rosyi 
trwa w dalszym ciągu i nie nie wskazuje, 
aby miała się ukończyć w jakiś rozsądny 
sposób. Korniłow przedsiębrał działania ró­
żne i szerokie. Np. z Ilaparandy donoszą te­
legraficznie do pism duńskich, że w Finlan- 
dyi oczekiwano ogłoszenia niezawisłości kra­
ju,' za cenę użyczenia Korniłowowi pomocy 
przeciw Kierońskiemu. A  równocześnie w 
Rosyi zaczyna przejawiać sirT ruch kontrre­
wolucyjny. W Jałcie powstała organizacya 
,.Za cara i za świętą iluś1', obejmująca po­
dobno całe pobrzeże Krymu. Organ izacy.j ta­
kich ma powstawać coraz więc°j. Dążą one do 
powołania na tron w. fes. Michała, brata by­
łego cara. Działalność tych organizacyj uła­
twia się przez niezadowolenie, jakie budzi 
nieodpowiedzialna gospodarka rad robolni- 
czo-żolnierskich, która odbita się nawet na 
stosunkach zagranicznych Rosyi. Z artyku­
łu „N owoje Alwernia11 okazuje się, że w wie-
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pocztowych Austro-Węgier, Polski j Niemiec, we wszystkich ag ncyach dzienników lub bezpośrednio w Administracyi. — Wpłaty można uskuteczniać 
przekazami pocztowemi, przez Pocztową Kasę Oszczędności (Konto Nr 23033), przez tsank Krajowy w Krakowie i w Administracyi Wydawnictwa.
Prosimy uprzejmie o adresowanie wszystkich listów dotyczący ci; przedpłaty i ogłoszeń do administracyi wydawnictwa.
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lu ważnych centrach krajów sprzymierzo 
njr-h i ,-jąeutolgyęh Rosya nie posiada sta 
h o h  przedstawłctt^ Dość ma^do zanotowama wydawnictwo
powiedzieć, że nieobsadzone są stanowiska 
ambasadorów w Paryżu i Londynie i posłów 
w Kopenhadze, Lizbonie, Remie i Chrystya- 
nii. Czem się to t-łomat-zy?

..Rie#cz“  odpowiada: „i/oprost-u od chwili 
k ;;. k algcyi ministeryum Tereszczenki przed 
dypiomacyą rad rob. i żołn., normalna dzia­
łalność dyplomatyczna slahl się niemożliwą. 
Z samej istoty swej dyplomacya jest insty- 
tu;:yą państwową i narodową* Dyplomacya 
klasowa, a tem’ »MH**i ^pnędzynarodowa*1 
jest kiaiyesąąoj osr aŁaiirdem. A  jeuimk w 
„zimnorerwalżkim" okresie rewolucyi robiono 
u nas próbę „intemacyonalizmu“ minist-e- 
ryów  spraw zagranicznych. Narzucono mu 
antipaństwowe i antinarodowe hasła, poję­
cia i metody. Obok niego stworzono konku­
rencyjną organizacyę rad, która wy wołała 
popłoch wśród naszych sprzymierzeńców i 
tak zgubnie podziałała na historyę konfe- 
renoyi sztokholmskiej. Ten system dyDlo- 
jnatycznej d wuwładzy osiągnął swój kulmi­
nacyjny punkt w lekkomyślnie danein przez 
p. Tereszczenkę przyrzeczeniu, iż w konfe- 
rencyi sprzymierzeńców, którą zamierzono 
zwołać w celu rewizyi umów, ze strony Po- 
syi uczestniczyć będą, prócz odpowiedzial­
n ych  przedstawicieli oficy.alnego rządu, nie­
odpowiedzialni przedstawiciele demokracyi 
rewolucyjnej. Dezorganizac-ya dypłomacyi 

organicznie jest związana z ehrouicznetn 
niedomaganiem naszej jednostronnej koali- 
cyi rządowej".

A  tymczasem karność w armii nic się me 
poprawia. W  Bobrujsku tłum żołnierzy, zło­
żony z kilku tysięcy ludzi, chciał poprostu 
zlynczewać naczelnika wojskowego, który 
odmówił uwolnienia aresztowanych dezer­
terów. Tłum aresztował go i wśród, urągań 
odprowadził na od wach. Dopiero następnego 
dnia uwolniono go stamtąd. Powiat uszycki 

. i kamieniecki w gubernii podolskiej są ‘wi­
downią hipiestw, dokonywanych przez prze­
chodzące wojska. Żołnierze mordują opiera- 
jmwch się łupieniu. Na froncie ryskim bol­
szewicy prowadzili wytężoną propagandę za 
brataniem się żołnierzy rosyjskich z niemie­
ckimi. Rezultat tej propagandy znany: sku­
teczny atak niemiecki na Rygę i Jakobsztad. 
Zwłaszcza bataliony łotewskie były szcze­
gólnie skłonne do awansów braterstwa. Spra­
wi! to „Swobodnyj Striełqk“ , organ batalio­
nów łotewskich, pismo bolszewickie.

Rząd rosyjski zniósł ustawę o samorzą­
dzie miejskim w Królestwie, jako już dzisiaj 
nieaktualną. Ustawa zastała wprowadzona w 
żyrie w  kwietniu 1915. Zniesienie było wy­
nikiem żądania komisyi likwidacyjnej dla 
spraw Królestwa. Wniosek postawi! p. Le­
dnicki, prezes komisyi, w porozumieniu ze 
wszystkimi jej członkami. Celem, wniosku 
było usunięcie jednej z trudności, na jakie

wiadomo, rozwiązać wszystkie węzły, łączą­
ce dawniej z Rosyą przyszłe państwo pol­
skie. Jedną z tych trudności jest sprawa 
Chełmszczyzny, z którą, jak zaznacza 
„Dziennik polski11, demokratyczni przedsta­
wiciele władz państwowych rosyjskich ró­
wnie mało chcą się rozstać, jak nie chcieli 
za żadną cenę rozstać się z nią w żadnym 
wypadku biurokraci d£ wnej Rosyi. „Dz. pol- 
ski“  podkreśla, że „wśród tych nowych 
przedstawicieli socyalistycznej Rosyi są i ta­
cy  politycy jak minister Czernow, którzy 
wogóle z przekąsem wyrażają śię o prokla- 
macyi w sprawie niepodległości Polski i od­
powiedzialność za wydanie tej proklamacyi 
składają na „burżuazyjnycb kadetów11. Ży­
dowska socyal-demokracya Królestwa Pol­
skiego i Litwy stanowczo oświadczyła się 
przeciw hasłu niepodległości Polski i trwa 
na dawnym programie wcielenia organiczne­
go Polsld w ustrój proletaryacko-międzyna- 
rodowy, jakim wędlin? ich przekonania" po- 

| winna się stać przyszła Rosyh, zaś ideologo- 
I wie w rodzaju prof. Baucloina de Courtcnay 
I odrzucają wogóle historyczną konfiguraeyę 
państw narodowych, oświadczając się za 
plebiscytem już nawet nie w  poszczegól­
nych okolicach, ale i w poszczególnych gmi­
nach.

Z prasy polskiej w* Rosyi zanotować trze­
ba 6zereg nowych wydawnictw. W  Kijowie 
powstała. „Gazeta Narodowa11, w Charkowie 
„lla slo11, tygodnik społeczno-polityczny, or­
gan zrzeszeń narodowych, redagowany .przez 
p. K. Żegestowskiego. W  Kijowie zaczęto 
wydawać dwutygodnik polityczny „Prze­
gląd Polsld1'. Redaktorem jest p. Michał Pa­
wlikowski, kierownikiem naczelnym p. Si. 
Jezierski. Tamże wychodzi organ polskiego 
związku zawodowego pracowników przemy­
słowych i handlowych pt. „Społem 11. W  Pe­
tersburgu powitało pismo „Niezawisłość11, 
organ „Związku niezawisłości i zjednocze­
nia Polski11. Nawet piśmiennictwo humory-

ilustrowanego „Muchomora1', ukazującego 
się w Moskwie. Wreszcie w Charbinie, w 
Mandżuryi, zaczęły ukazywać się „ l is ty  
Polskie11, założone przez grono osiadłych 

tam Polaków, w które w*chodzą pp. E. Do­

to, że rozpoczęto przygotowani? do wielkich 
operacyi wojennych. Co kilka godzin zry­
wały się fale ognia huraganowego, powta­
rzając się w  dniu po .-tilka razT i zasypując 
deszczem pocisków aijcięższego kalibru co­
raz to inne odcinki frontu. Główne jednak 
ataki ogniowe skierowane były na rowy Przy 
drodze Ypres— Menin i na*stanowiska w to- 
kolicy Frenzenberg j śt. Juliannę. Bezpośre­
dnio przed samym atal iem o godzinie 5 ra­
no ogień huraganowy wzmógł się do ostate­
cznych granic a równocześnie usiłowali An­
glicy za pom ocą granatów gazowych i wy­
twarzających sztuczną mgłę za ciemnic wa­
runki atmosferyczne nad pozycyami niemie- 
ckiemi, aby uniemożliwić obserwacyę.

Wczesnym rankiem uderzyły pierwsze fa­
le piechoty na całej linii frontu od Lange- 
mark aż do kolana kanału koło Hollebeeke. 
Równocześnie dla rozdzielenia sił niemie­
ckich wykonany; zudtał drugi atak na pora­
dnie od AYarnetpn. Miał on jednak charakter 
wybitnie demonstracyjny. Siła ataku nroyą- 
dzonego takiemi masami wgnictla linie^.nift- 
mieckie na przestrzeni okołc 1 klin. głębo­
kości między lasem Polygen a parkiem ITe- 
renthage, przy drodze Ypres— Menin.

W łaściwy cel ataku nie został jeązcze o- 
siągnięty. Stanowią go wzgórza nolożonc 
między osadami Zormebęke, Gheliwęlt i 
Zandwoorde. Do tego terenu jednak atak an­
gielski nie dotarł i wzgórza zostały przez 
Niemców w całości utrzymane.

Po północy rozpoczęli Anglicy nowy o- 
gieu huraganowy, który trwał prawie do ra­
na, nie nastąpi! jednak potem drugi atak pie­
choty. W ojska ataków e wspomagane były 
przez ogromną ilość tanków. Jak twierdzą 
niemieckie sprawozdania jednemu tylko u- 
dało się przełamać linie niemieckie, został 
jednak przez anyleryą niemiecką rozbity na 
drodze do Poełkapede.

Na razie zysk terenowy osiągnięty przez 
Anglików jest stosunkowo mały, prawdopo­
dobnie jedna.c jeśt to dopiero wstępna faza 
walk.

Wedle przypuszczalnych obliczeń rzucili 
A nglicy do ataku na przestrzeni 12 kim. o- 
kolc 130.000 żołnierzy czyli wypada po 10 
do 12 żołnierzy na ieden metr frontu. Jest to

Wiec rolniczy na kresach.
Na zaproszenie Hady oddziału pokuckie- 

Tow. gosp. gal. odbył się dnia IG bm. 
w lokalu Rady powiatowej kołomyyskiej 
dość liczny wiec rolniiców większej i mniej­
szej własności obu narodowości kiiku z pod 
inwazyi świeżo uwolnionych powiatów. Prze­
wodniczył marszałek L ą ż y ń s k i .  Refero­
wał o zagospodarowaniu odnośnych teryto- 
ryów, oraz sprawozdanie ze swej, na pole­
cenie c. i k. najw. komendy armii i wspól­
nego komitetu żywnościowego, odbytej p o ­
dróży, oraz z tejże wysnutych wniosków i 
propozycyj, wygłosił Dr H. W i e l o w i e y ­
s k i ,  stwierdzając, iż częściowe choćby za­
sianie ozimin, oraz przeprowadzenie zim o­
wej erki na ;*. górą 700 tysiącach morgów 
dworskich, a. wyższej jeszcze cyfrze obsza­
rów niniejszej własności, wymaga —  w inte­
resie państwa, jego ludności, zwiększonej 2 
milionami mieszkańców świeżo zajętych ob­
szarów, .oraz nowymi jeńcami wojennymi —  
oraz armii —  ogromnego, tak materyalnego. 
jak organizacyjnego wysiłku, wykonanego 
tylko na tej drodze, że wszystkie, od bezpo­
średniej siiiżby* wojskowej zbywające k o- 
n i e winny być oddane do użytku małe,i wła­
sności. o ile jej kontyngent pociągowy nie-

inwazyi, nawet przy współudziale ros. władz 
względnie organizacyj okupacyjnych —  
przestaną być traktowane jako „zdobycz 
wojenna11 —  lecz będą zebrane i użyte przez 
c. k. zarząd wojskowy* w warunkach przewi­
dzianych w ustawie z 29 grudnia 1912 o ..od­
szkodowaniu świadczeń wojennych1.

Jak żyje Petersburg ?
Korespondent jednego z holender­

skich dzienników, któremu rząd ro- 
syjsid zezwolił na parotygodn; iwy 
pobyt w Petersburgu, przedstawia <:•- 
konomiczne warunki życia, w tej sto­
licy jak następuje:

W szyscy Indzie spotykani na ulicy robili 
wrażenie dobrze odżywionych, z czego mo­
żna byio wnosić, ż e n ie  zaznał i jeszcze pra­
wdziwych braków, mimo wprost fantasty­
cznie wyisokich cen za produkty żywnoś­
ciowe i mimo trudności w otrzymywaniu tych­
że. Nawet w  czasie najpoważniejszych za­
mieszek (zaburzeń) nie dawało się odczuć 
aby nędza zywne śeiowa odgrywała obecnie 
niebezpieczną rolę polityczną. Dotychczas 
kwestya żywności jest tylko kwestyą pie­
niędzy. a robotnicy petersburscy nie czują 
obecnie ich braku, chociaż wszystko,

brecki, B. Dobrowolski. W ł. .Iloman (r«dak- j przewaga liczebna dotychczas nie stosowa- 
tor), W . Narkiewicz, S. Sieja. Z pism, pośw ię-; na w walkach na zachodzie.

Drugi front, na którym rozpoczęła się ży­
wa działalność bojowa jesr północny front 
rosyjski. Niemcy po odpowiedniem przygo­
towaniu podjęii atak n.a przycztłek mosto­
wy Jakob.y/Jad.t, który stanowił jeaną z nis-

po z:\jo- 
egu Dżwi-

ćorr *ch agitaeyi za tworzeniem korpusów 
polskich w łonie armii rosyjskiej *naloży za­
notować: „Żołnierza Polskiego11, wydawane­
go w Mińsku, jest to tygodnik, organ w y­
działu oświaty związku wnykowych Pobi-
ków  na fronmo zachodnim. i W o  w ychodzą! ” iald*
„W iadomości ^ js k o w e  . W  Petersburgu . . jj  . Ko ^  lia ic .v,-m "brfv
ma ukazać sie tygodnik militarny, ponadto , * i o . •» ** w i « „, i • r>„i i* •• , • u ny pozostały, btanoinł on zarazem ochronęwychodzi „Polska armia rewoluccm a . , • ___ _. , ”  . , , . j  i / . .  , I naukową pnzycyi pod Dzwmskiem i łącznik

Jak donoszą pisma polskie, ćo  Kijowa do- z n0wvi*  ^f0 ^ m Pillf:an ]zkim. Siinyiń ata.
stawiono duoch  ludzi, ktoray zostały przy- ^  się NiemCom nietylko ifyrzucić
chwytam koło sracyi Plisla pod Kimon em . j^0Syan z êg 0 przyczółka, ale rozszerzyli o-

;*1 ni swe sukcesy na południe od Jakobstadtu
ii zajęli cały brzeg lewy Dźwiny aż po Li-
wenhof. Z doniesień oficyalnych nie nynika
jasno czy Niemcom udało się także sforso-

ciue ich DraiŁU, cnociaz y^zjoftko, ząru- 
dostateezny —  cały zaś k o n t y n g e n t ] w n o -  żywność, jak odzież, kosztuje paęć razy 
n a r z ę d z i  m o t o r o w y  c h winien 'być więcci. niż w czasach normalnych, 
ujęty na czas wojny w organizacyę państwo-: Js";\wet w najskromniejszych gospodach 
wą, która, zaopatrzona, w  podwójną lub po- , nic woźna sit pożywić poniżej 5-ciu rubli, 
trójn.ą obsługę, odpowiednie zapasy umie- w  dobrych lokalach kosztuje o liad  lub ko- 
ryałów po'p;ą1 v.ycb i w Avarsztatv >v;wra.-: lacya wedle m e n u  10 do 15 rubli, z karty 
cyjns, potrafi kilkakrotnie pomnożyć do- j joszcze drożej. Korespondent zapewnia, żo 
tychczasową ich skuteczność, a temsamem j w restauracyi skromnego hotelu rachunek 
dwa wielkie zadania umożliwić, 2) cały kon- j za ko-tłeb cielęcy z kompotom i za czarną 
tyngent tychże, użyty dotychczas na tere-jkawę. \g™.osił 13.75 r. Pisząc o wieczorze 
nach okup. bałkańskich, winien być nałych- spędżenym z dwoma przyjaciółmi w pierw- 
miast sprowadzony do Galicyi, 8) zę sprzy- szorzędnym lokalu, podaje ów korespondent, 
mierzoiicm mocarstwem przeprowadzone być że z^ k o la cyę  złożoną z jednego daria i 
winny pertraktacye o uzyskanie stamtąd po- przystawki, *<«az za. flaszkę -wina i czarną 
mocy w powyższy sposób zorganizowanego kawę zapłacił 85 rubli bez napiwków. Na- 
kontyiigentu motorów. W  dyskusyi zabierali i ieży ..ednara pamiętać, że wino jest napo 
głos pp.: A g a p t ó w i c z ,  Ł a ż y  ń s k  i . !  joni obecnie w Rosyi zakazarmn, .dlatego
G r o s p m a n n ,  oraz obecni włościanie, oraz i^łaci się w  Petasbu /gu  za flankę wina <Jo 
dvr. B a l i c k i ,  który specyalnie naiuctno- i 20 rubli.
wał rątrowadzoną przez komendę wojskowy 
praktykę uważania obsiewów, przoprorzą­
dzonych pmlczas itrwazyi jako „zdobycz 
wojenną*1, skąd. wynika zakaz przeprowa­
dzenia odnośnych zbiorów przez właścicieli.

Pewnego wieczoru zabrakło obsługi w 
hotelu?-, trzeba byio samemu sobie posłać 
ł6żk.o. Następnego dnia powtórzyło się to 
samo. Kucharze z kuchtami zastępowali 

użbę hotelową, która strajkowała, Drugie-
a temslpna n opóźnienie tychże z ogólną ’ ,].u)a - yieezorem strejk się skończył. Poko-

poczein uchwalono następuj:-.»aszkoda
rezoliicyc:

..Gdfryto 1G h. m. w Kołomyi zgrom

ki. ląelncrzy, parobcy hotelowi powrócili 
ua swe stanowiska Strejkowano w  tym ce­
lu, aby wymódz od szefów 6talą płacę, a

koło stacyi Pliski pod Kijowem 
jak podkładali pod szyny stalową 
Rurkę tę rozbiło dwóch ciekawych wyrost- i 
ków ; nastąpił wybuch, przy którym odnie­
śli rany. Przy aresztowanych miano znaleźć
większą sumę pieniędzy. Okazało się, że są ^ p r a c j ś c i o  przez Dżwinę w tyra odcinku.
to dwaj Polacy: Kantorowicz i Kalenda, oby- !-, . rr, i r*- „  j  , • , • Miałoby* to dla rozwoju dalszych operacyi
dwaj z* Tarnopola. Przy śledztwie odm awiał,; d io| e znacz* nie. P *  Jakobst« Rem teren
wszelkich wyjaśnieni Gdy trwali w mdcze-1 na4 je gi 0 wieIe j j g  d o ^ OPUwan5a sie 
nra przez czas dluzszy, obecni przy-śledztwie M  m  p6]ll0 ‘ od FriedriChsstadt
żołnierze rzucili się na nich 
na śmierć.

zm : akrowali 
m. d-

N ow e walki.
Z dw'óch^ frontów naJcliodzą wiadomości

0 wzmożeniu akcyi bojowej. Anglicy rozpo­
częli nowe walki we Plandryi. Jest to już 
trzecia ofenzywa jaką na tym terenie koali 
cya podejmuje. Pierwsze dwie przyniosły 
stosunkowo rnały zysk terenowy/. vV wal­
kach od 7 do 9 czerwca b. r. zajęli Anglicy 
teren w hiku Wytschaete i posunęli swe li­
nie po Hollebeeke i Warneton. Drugi atak 
między 2 a 3 sierpnia przyniósł im mały 
skrawek terenu koło Bixschote, Areszcie 
trzeci wykonany w* czasie miodzy D | pg 
sierpnia posunął ich linie od Ilooge na 
wschód od Ypres po Langemark i poza 
Bixsęhote. Obecnie podjęta akcya bojowa 
n,a bardzo mak* front. Podczas gdy poprze­
dnie ataki wykonywane były na' frontach 50
1 60 kim. obecny front atakowy ma około 12 
kim. długości.

Anglicy skupili tu wielkie siły zarówno ar- 
tyleryi jak i piechoty. Sprawozdania^ niemie­
ckie donoszą, że w ataku brało udział dzie­
sięć dywizyi angielskich i dwie australskie, 
co przy tak małej przestrzeni frontu jest 
rzeczą niezwykła i wskazywałoby na to, iż 
chcą oni za wszelką ceno przewagą liczebną 
wywalczyć przełamanie frontu niemieekie- 

Już od kilku dni wzmożona działalność

gdzie ofenzywa niemiecka doszła już do te­
renów obfitujących w bagna i utmdniają- 

;Cycb bardzo ofenzywę. Natomiast tutaj jest 
: uiejako okno między bagnam na północ od 
j Dźwińska a terenem na północ od jeziora 
Lohe stanowiącego obecnie oparcie frontu 
rosyjskiego nad Dźwiną. W  razie przejścia 
Dźwiny na nólnoc od Dźwińska miasto to nie 
byłoby do utrzvmania, a co zatem idzie mu- 

7 siałoby nastąpić dalsza1 odgięcie frontu rosyj­
skiego zarówno w Inflantach jak i na Litwie.

Także na południe w Rumunii działalność 
bojowa się znacznie wzmogła. Rumuni ciągle 
próbują uzyskać rozszerzenie zaciskających 
ich kleszczy pod Roveją i dla odciążenia 
swego frontu podejmują ataki na różnyck 
cześciach frontu, oraz na pograniczu Buko­
winy. Prawdopodobnie w najbliższym czasie 
na froncie wschodnim należy spodziewać się 
nowych daleko idących wydarzeń, które w 
łączności z wewnętrzna sytuacyą w Rosyi 
mogą mieć daleko idące następstwa, które się 
mogą odbić na nastroju pokojowem  w Rosyi.

AA7 Albanii ofenzywa Sarailla zakończała 
się bardzo szvbko zupełnem niepowodze­
niem. Prócz bardzo nieznacznego sukcesu 
czysto lokalnej natury kołc jeziora Malik zo­
stały oddziały atakowo SaraiRa rozbite i 
musiały zaprzestać ofenzwwy po nrostu z 
powodu braku sił do dalszego jej prowa­
dzenia.

nie rolników obu narodowości powiatów, nie zależeć od szczodrobliwości g ośń  hotc- 
trzykrotną nawiedzonych inwazyą, wyraża, łowyck. Właściciele hoteli w/drzymali przez 
głębokie- ubolewanie z powodu niedostate- i dzień, aby goście wiedzieli, co to znaczy, 
czności środków i metod zagospodarowania I poozoni uzanJi, że publiczność dojrzała ju i 
tyeh obszarów, skutkiem czego zasiewy je- fo o  nowegt stanu -ręczy, polegającego na 
sienne prawie odpadły, wiosenne na szwank j 15— 35 procentowej podwyżce ceru Pcrso- 
narażone zostały11. jralowr hotelowemu przyznali docliód wyno-

„Celem skutecznego pooarcia ofiarnej p ra -; szący 15% od rachunku. Goście hotelowi 
cy  powróconych rodzimej skibie uchodź- j niedobrze na tern w/-szli, ale już po kilku 
ców  —  agrarnych inwalidów wojny, -która j dniach mieli to miie uczucie, ze ząoszczę- 
obccnie tylko pod warunkiem udzielenia po­
m ocy na koszt i ryzyko państwa jest wyko­
nalną —  wybiera zgromadzenie speoyalną 
delcgacyę, złożoną z pp. M A g u p t o w i -  
c z a ,  A. D o m a ń s k i e g o ,  St. Ł ą  ź v  li­
s k i  e g  o, ks. K a z. L u h o m i r s k i e g  o,
A  S t r z e 1 b i c k i e go i II. W i e 1 ow i e y- 
8 k i e g o. która ma. dążvć do konBełcwcntne- 
go przeprowadzenia w r. 1915 ogłoszonego 
w tej mierze i w zasadzie przez wszystkie ibralti. Bucików nie można dostać w ogóle, 
miarodajne czynniki uznanego, projektu od- j nawet za cenę 100 rubli. AV ubraniach ba-r- 
dzialu pi ł uckiego c. i k. Tow . gosp. gol. —  dzo mały r\ybór, W  oknach wystawowych 
stworzenia prz> c. i k. armii wojcimo-agrai- nie widza -sio nigdzie podanych cen. 
no] < rg.Miizacyi, l*tóą>. wszystkimi materrał- j AYszystkie rodzaje delikatosów są bez.gra- 
rymi i prawnymi środkami, na rachunek ijnicznie" drogie. Także ceny owoców' pozo- 
lyzyko [taustwa. z miarodającyrn współu- j stały wygórowane mimo wielidej ich obfi- 
dzialem odnośnych rolników —  potrafi ma- uości.

dzJli na napiwkach —  w ten sposób wszys­
cy byli zadowoleni.

Kelnerzy od tej chudli odmawiali uprzej­
mie, lecz stanowczo przyjęcia napiwku, gdy 
gość, ulegając dawnemu zwyczajowi, dać 
próbował. Jedynie w lokalach lufesusowych, 
gdzie pojawiało się zakazane wino, odzys­
kiwały napiwki prawo obywatelstwa.

W  'sklepach w Petersburgu uderzające

  . . .. .£0.
natrafia Lomisya likwidacyjna, npgiarp, j a k ' artylmyi nieprzyjacielskiej wskazywała na

ksymalną prod"kcy? tvch obszarów dopro­
wadzić do skutku. W obec faktu, że ten po- 
stulat.a. taliże w tym duchu przedstawio­
ne wspólnemu urzeaowi żywnościowemu11 
wniosk*' nie zostały przoz tenże należycie 
poparte, tak, iż nawet miało zapaść na po­
siedzeniu zwołanej przez ten wydział korr.i- 
syi ministeryalnej, postanowienie, iż znaczna 
część odnośnych obszarów doniero na zimę 
19i8, względnie na wiosnę 1919 ma być ob­
sianą —  odniesie się wy,'brana delegacya do 
posłów K l e s k i e g o  i T r y l o w s k i e g o  
o wniesienie w* tej mierze interpelacyi i wnio­
sków. a także poczyni kroki o przedstawienie 
tej sprawy na najwyższem w monarchii 
miejscu11.

Członkowie tej delegacyi pp S t r z e l b  i- 
c k i i AAr * e 1 o wi e j s k i odbyli tego samego 
dnia jeszcze konferencyę z funkeyona-yor- 
szap-i c. k. Urzędu Asenterunkowego komen­
dy Dl. Armii p. intendantem P o h l a n d -  
k 1 e m, który im objawił najwyższą decy- 
zye tejże komendy iż piony zasiane podczas

Następnie praca stawia korespondent, jak’ 
sobie radzą ludzie prowadzący własne gos­
podarstwo. Aby nie dać się wyzyskiwać po­
szczególnym odsprzedawcom, łączyło się 
po kilka gospodarstw w rodzaj stowarzy­
szeń, które 'rakupowały towar n. p. mirso 
tyli:o u grosistów, oszczędzając irray tem 
40— 50 procent cen sklepowych. W  sklepie 
kosztował funt (rosyjski) cielęciny 2— 3 
rubli, mięsa wmłowego 1— 2 rubli. W  ten 
sposób powstały i rozwinęły się liczne zwią­
zki, mające na celu zakupno rozmaitych 
produktów i  ich rozdział między ich człon­
ków.

Lecz brak paliwa niweczył marzenie o 
obiedzie, nawet przy najlepezem za.prowian- 
towarnm. Drzewo do palenia należało do 
rzadkości cennych i bardzo drogich. Już w 
lipcu cena draewa podniosła się pięciokrot­
nie w stosunku do cen z czasów pokojo­
wych, a to z tego powodu, że nie było czem 
truospornować drzewa potraehnpem diu sto­
licy I ze rębacze żądali zapłat niesłychanie
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WTSotłeli. T o  zmusiło ludzi do krańcowej 
oszczędności środków opałowych i skłoniło 
do prowadzenia wspólnych kuchni lub do 
tego, że po  kilka rodzin gotow ało prży je­
dnym ogniu.

Miał tdkże Petersburg swą biedę miesz­
kaniową. Lecz kto już znalazł się pod  da­
chem, temu nie nie groziło. W ł a ś c i c i e ­
l o m  id o m ó w z a b r o n i o n o  p o  d n o- 
s i ć  c z y n s z e  l u b  w y p o w i a d a ć  
m i e s z k a n i e ,  naw et jeśli minął termin 
umową oznaczony. Naturalnie nikt się nie 
wyprowadzał z zajm owanego mieszkania i 
w krotce nięmoźliwem się stało wynajęcie 
mieszkania w  drodze normalnej. Trzeba by­
łe najpierw jaikiegoś lokatora przekupie. 
Wkrótce rozwinął się w ybujały handel w 
tym zakresie, bo znaleźli siię pośrednicy, 
którzy wyszukiwali ludzi chcących się w y­
prowadzić, kupowali od nkh prawo wynaj­
mu krh młeszkania i sprzedawali je szuka­
jącym  —  oczywiście z wysokim zyskiem.

W  najLepszam położeniu pod względem 
fmamsawyHi znajdują się robotnicy. Stawia­
ne prsez robotailców w początkach rowołu- 
cy i żądania przekraczające wszelką miarę 
i groźne dla przemysłu, bo m ogące go do­
prowadzić do zupełnego zastoju, uległy o- 
graniczenlom ze strony orgardzacyj facho­
wych, które ustaliły stosunek między pra­
codawcami a  robotnikami. Jednakowoż 
płace dzienne doszły do znacznej 'wysokoś­
ci, a wygląd i libranle robotników peters­
burskich świadczy, że mimo ogromnej droy 
żyzny nie zaznali biedy. Bieda i  nędza po­
została udziałem małych urzędników, któ- 
ryifl płac nie podw yższoho.

Nigdzie w Europie, nawet w Aust.ro-Wę- 
grascłi —  twierdzi wspomniany korespon­
dent —  pieniądz nie stracił tak na wartości., 
jak w  R o s ji . Bitej monety nie napotyka- się 
wcale w  obiegu, gdyż nawet 1. 2 3, 5 i 50 
kopiejek są papierowe. Uciążliwym w  pła­
ceniu jest brak wielkich banknotów, gdyż 
pasy JŁadzwyczajne] drożyźnie ogólnej one 
są aajjaarćŁziej potrzebne.

S. K. J.

i Imusi już następny i  setny może s rzędu poeisk raeatów, lecz powróci do właściwego swego za-! Sąd konkursowy zalecił równocześnie Lidze 
w błękitne niebo, nie widząc nawet tyeh, którym dania: obrony ludności miasta przed krzywdą, j1 pomocy przemysłowej, ażeby stale utrzymywała 
zgubę posyia. skądkolwiekby ona pochodziła. Spodziewamy j konkurs na ozdoby na drzewko i wogóle na zdo-

A  wszystko to tak niewinnie wygląda, w zieleń się też, że zarząd miasta dołoży starań, aby bnictwo choinkowe, bez ograniczenia terminu, 
lasu i biel śniegu spowite. - odtąd ludność krakowska otrzymywała regu-

Tylko brudne od oliwy i potu twarze żołnierzy,1 lamie należne jej pełne racye mąki i chłeba. 
nabrzmiałe żyły na skroniach z natężenia i twardy, i KONFERENCYA REKTORÓW. Rektor Uni- 
niemiłosierny wzrok oficerów, dia których ci tam, j wersytetu Jagielońskiego prof. Dr Władysław 
po drugiej stronie, są tylko kwadratem artyłeryj- i Szajnocha i dyrektor Studyum rołniozego Uniw. 
skiego planu — zdradzają całą grozę tej sielanki. Jągiell, prof. Tadeusz Sikorski wzięli udział w

A nawet działo ma wreszcie dosyć tej mordo­
wni. Wzdryga się, nie chce, a tu ładują mu granat 
za granatem w paszczę.

Wreszcie rzuca się w tył zajadle, nabiera de- 
chu i rozpiera stalowe ściany. Huk jeszcze gro-

kcmfereneyl rektorów wszystkich szkół wyż­
szych austayackich, która odbyła się w Wie­
dniu wdn. 20 b. m. 19i7 r. -w sprawie reguiacyi 
poborów profe&o-rów i ulg powojennych dla 

shtchaezów orza-z inny-eh licznych ąprawach, d o
.żniejszy, niż zwykle, cały pocisk wybucha w lu- ' tyczących ws-zeclmic austryaokich. 
fie,.rozrywa ją, łamie, zabija. Kanonierzy wiją się: n \ UNIWERSYTET JAGIELLOiJ-
we własnej krwi na okół rozszarpanej armaty, ję -1 &KJ M 7 ,iTn(Wfi półrocze roku szkolnego 1917/18 
czą w śmiertelnej męce, a śnieg chciww -chłepcze > rra)0H(;fy g3ę WCZOTaj i potrwają do dnia 8

j października, W  czasie od 9—16 października b.ciejrłą ludzką posokę.
Komendant bateryi owija skaleczone ramię na - f  w p;SĴ aó s!ę m 0żna tylko za zezwoleniem 

.prędee, drugą zdrową -ręką przeciera tw arz ob ry -: wja£e3weg-0 grona profesorskiego, a w czasie 
zganą krwią i mózgiem poległych, a następnie z u  paździem ika do 30 listopada b. r. tylko 
zimnym spokojem melduje telefonicznie do b ry - ; za JM3zwoleniam seTlatn akademickiego, 

ady: „Bat-erya Nr. ..., pęknięcie lufy, proszę o j  ^ j^ Z D  P R ZE M Y SŁ O W Y  ,W  K R A IśO W IE
Tad. Nrtt. J rozp ftczI1jB gję 28 b. m. w piątek nabożeństwem, 

I które o godz. 9 rano odprawi na intencyę Zja-
nowe działo!'*.

K R O N I K A .
Y/TOREK
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Wschód słońca o godz. 5.32 r. 
Zachód „ „ 5 32 w.
Dlugośi ór.ia godz. 12 m. 30. 
Najtirż. cieptota 8,9. rmjw. 18'0. 
Prognoza: Pogoda.

jednakowoż z wyznaczeniem wyższych kwot 
nagród celem zachęcenia artystów do uczestni­
czenia w konkursie. -— Zarazem wyrażono opi­
nię, że ten dział akcyi Ligi Pomocy przemy­
słowej powinien stać etałe pod kierunkiem na­
leżycie ukwalifikowanego artysty.

FAŁSZYWE DWUKORONÓWKI. W  obiegu 
pojawiły się fałszywe dwukoronowe bammoty. 
W  jednym z tutejszych banków .piywatna .oso­
ba wręczyła paczkę, zawierającą 50 sztuk -ban- 
notów dwukoronowyeh, wśród których było 7 
sztuk fałszywych. Połicya zarządziła dochodze­
nia. Podrobione banknoty można łatwo poznać, 
gdyż wykonanie ogólne jest szersze, a w ua- 
pfeie OESTERREICHISCH - UNGARISCHE. 
BANK, zamiast G jest C, błąd ten jest uderzać 
jący i każdy odrazu go spostrzeże. Banknotów 
dwukoronowych jest prawdopodobnie więcej w 
obiegn. Siedzibą fałszerzy ma być jedno z wię­
kszych miast monarchii.

Z TEATRU tifl. 3. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
po rąz drugi ka.j itaTna sztuka Sw-ena Lange 
..Samsbn i Daliia“ , w której p. Feldman znaj-i

zdn w kościele św. Anny ks. kanonik DrJ. Gą-j/jnje tak szerokie pole do popisu w świetnej 
pnta. O godz. 9 i^pół rano nastąpi otwarcie , ia-eacyj poety Krumbacka. Doskonałą obsadę 
Zjazdu w auli Urdweraytetu Jagiell-oiiskicgo. j 0po]j n;0g-o tworzą pp. Górska, 'Żarski, Jarmió- 
Biur-o Zjazdu dnia 27 } zie przez cały dzień g3̂  Mierzejewski i  Puchalski. Jutro „Murzyn**

KTO WINIEN?
7  miasta.

W  sprawie przywrócenia j
pełnych racyj mąki i chleba, w odpowiedzi na 
■ni ano magistratu zamieszczone w ńiedzielnem 
poranaem wydaniu naszego dziennika, otrzyma­
liśmy z Biura prasowego c. k. namiestnictwa 
galicyjskiego następujące wyjaśnienie:

.„Przed kilku dniami ogłosił magistrat w 
Krakowie wyjaśnienie w sprawie uzupełnienia 
ogianiczamych racyi mąid i clileba. Odnośnie 
do tego wyjaśnia się co następuje:

do godz. 8 wieczorem czynne w  gmachu Uni­
wersytetu Jagiellońskiego, gdme będą jeszcze 
przyjmowane zgłoszenia, wydawane karty 'u - 
cz-eKtiilctwa, oznaki i programy Zjazdu. 3  godz. 
8 wieczorem dn. 27 rozpocznie nię w salach 
hotelu krakowskiego zebranie zapoznawcze 
członkćw 'Zjazdu, podczas którego Biuro Zjazdu 
będzie w dalszym ciągu czynne.

ZJAZD Rł-KOTZffiLNłCaO—PRZEMYSŁO­
WY. Z inicjatywy kraj. Związku Izb i stowa- 
r/y szeń rckodzielnie?o-przemysłcrwyeh w Kra­
kowie, odbył się w niedzielę 23 b. m. w sałi 
Koła mieszczańskiego o-gólny zjazd rękodzie- 

' niczo-pTzemyełowy, na który przybyli bardzo 
licznie reprezentanci stanu rękcyłzielniezo-prze- 

, myślowego całej Galicji. W  zjeździe wzdęli 
, udział między -innymi delegaci lwowskiej Izby 
} rękodzielniczej pp. prezes Makowiez, Ohly, Ge-

Reskryptem z dnia 21 sierpnia  ̂ r. b. L. *,.p-z 3 Litwin; delegaci powiatowych stowarzy-' 
16.112/Ma doręczonym magistratowi dnia 24 związkowych z "Bochni, Nowego S ąo^ ż
sierpnia b. r., zwróciło c. k. namiestnictwo, kra- Jasła, Tamowa, Tuchowa, Łańcuta, Przemyśla;f

J. Szaniawskiego z p. Aleksandrem Węgierką 
w roK tytułowej. W e czwartek „Tamten1*, tak 
entuzjastycznie powitany na aebotniem wzno- 
wieriin.

Z TEATRU PRZY UL. RAJSKIEJ. Draś óąje
teatr ludowy oetatnią nowość swą repertuaro­
wą „Dawid Coperfield**. Wzruszająca treść ar­
cydzieła Dickensowskiego, szereg doskonah'ch 
typów, pełne humoru epizody wreszcie inte­
resująca akcya, połączone z doskonałą grą na­
szych artystów, zapewnią niewątpliwie „Dawi­
dowi Cs|>erfieldowi“ długi szereg wieczorów. —* 
Publiczność na ostatniem przedstawieniu przyj­
mowała owacyjnie dzieło i wykonawców. Jutro 
pełna humoru „Ciemna plama1* Kadelburga 
która się stała atrakcją teatru ludowego, Na 
środę daje teatr wznowienie uciesznej farsy 
Schoenthana ,^Porwanie Sabinek**,

Z  Polski i ze świata.

AiAŁT FEL5ETSN.

Obrazka w ojenne.
MOŹDZIERZ.

Ks w  śniegu bmęlMuiy leśną drogą wi jącą, |
- się -pe Bttóaoh Łwwagae. Nagle pramażający huki ki, zostaje pierwszym ustępem par. 2 rwiporzą- „ aa R^kisz, oraz przełożeni tirtejszyith stowarzy- • fluje znaczna liczba urzędników prywatnych w 

wstaąanąt powdfrtrasan, strącając śnieżną okiść z. dzenia z 15 sierpnia 1917 Dz. pp. Nr. 339 znie  ̂ pi-zemysłowycb. Przybył również instru- kiajuj zniewala do przedsięwzięcia środków o-
sione, oraz, że rozjY>rząxlzenic to^ obo\\ iaziije , stowarzyszeń przemysłowych radca Witold bronuych. W  tym celu postanowiono za inic.ya-

jowyi Urząd gospodarczy, wyraźnie uwagę, że jeiejaci Izby rękodzielniczej i przemysłowej w . o  POMOC DLA URZĘDNIKÓW PBYWA*
jącą istniejące wówczas lOganiczenie wydawania mą- Krakowie pp. prezes Wincenty "Wajda i  S-zcze- ‘ TNYCH. Ciężkie położenie, w  jakiem się znaj-
\ /  i 1̂.* licłonom  UlDT 9. T f t f / 1  _____  ___ * L—L *    AiU ro-i-  ------------- - n . . ...i n  t___ ____

portyż^nych pod jego ciężarem drzew i  odbijając 
się S-tttobtaem echem o przepaściste zbocza gór 
biEnńid ćftngo i  donośnie. Gdy -wyszliśmy za za­
kwit, stUkanaściekroków daloj, ujrzeliśmy sprawcę 
tege wybuchu; cm. „Marser1* dymił jeszcze po 
ostatnia wwstasałe. Wsunięty w las obok drogi, 
g k /it  s» w  fe ifign zakopany sprawiał wrażenie za- 
dwr.-łflBłWgo  z  lembie k cz jłw cm ; Ł retta , gndst lu ­
fa, ds geny zadmta łdjszczaSa p sd  słaftse gdaie- 
nicgdEie metalem z  pośród zieleni gałęzi świerko- 
zyek , fctórjsBii całą tę amicrtfiłuą mactunę umajo­
no « bobbsi na święta, jak  w dziewiczy wianek, by 
nhrpć ją  bystrym  -oczom ui«przyjKoielskic±i lotni­
ków, którzy tam w górze, ponad lasem kśłowaE 
bez wyfedarienia w poszukiwania za stanowiskiem 
mi

Skrzynie 
wynągrięte
mi ifiaaefatanń z nieprzemakalnego płótna, ba, na­
wet obsługa, wszystko robiło1 wrażenie w pierw­
szej -cbwii żyjących Ińb martwych zarośli.

Pd dn^fej strtmie drogi •cieżynka, w śniegu wy- 
grzdosna jnrwadz3a meco w dół, gdzie w  zboczu 
góry gnścrnnej, Indzie porobili B obie  sćhrcmienia. 
W pół w  ziemię wkopanych tuBło się parę bara­
ków maszŁahnych -ffla oficerów i  żołnierzy bste- 
ryL Prmfl jednyto z nidi ważyła się w kotle stra- 
W». Bwzatem pnsto tam, gdyż wszyscy przy moź- 
dmelm, który oto właśnoe w robocie tam na drodze.

CS car famtndnje nastawienie kierunku, ó-ciu 
Żołnierzy podnosi ze Bkrzyni obok stojąeej pocisk: 
i 1/* metra Tjysokie cygaro stalowe, jak 15 letni 
IŻiłofśeo, O ciężarze paniset kilogramów.

Z wielkiem wysileniem, ostrożnie kładą złowro­
gą musę na msOefikie, niskie aamiczl i, specyalme 
na t a  sA  speRądsone i  przyciągają do tylnego 
Otworu hrfy. PowoS m m i  elę gra. at w górę i 
szuka w ciemnej ptwszecy. Ogniomistrz zakręca za­
mek, rtfieer 3remtrbhije raz jeszcze celownók.

Daleko, aa przedzie, w Ynm bojowej, wysunięty 
obserwator melduje wstrwicznie swe spostrzeżenia 
przez śełefan, kiernjąe -ogrriem.
' Rozlega się komenda. Żołnierze otwierają sze­

roko to ta i zatykają uszy, kanemier pociąga za 
linkę i cale działo wstrząsa się, ale żelazne tra­
wersy trzymają go w uściskach, nie dozwalając 
mu ani na krok nię cofnąć. Cala hrfa, jakby na- 
glem przerażeniem zdjęta przed własnem śmier- 
cicmoanem dziełem ucieka w tył, ale tylko tak 
daleko, jak jej na to pozwała zimna rachuba 
człowieka. "Widząc więc, że jej dalszą, powrotną 
drogę Eflalowemi śrubami zaparto, wraca jakby 
z cichą rezygnacją do zwykłego położenia i tylko 
niewielki, niebieskawy dymek pełzający jeszcze 
koło jej wylotu zdradza niedawną zbrodnię.

A ten przeraźliwy huk brzmi ciągle jeszcze w 
powietrzu, krzyczy, wstrząsa ludźmi i przyrodą, 
napawa wszystko trwogą i przerażeniem, towa­
rzysząc, jak niewidzialne ptaki śmierci stalowe­
mu pociskowi, który rozdziera powietrze, furcząc 
hen, wysoko, wysoko w górze z takim przeraźli­
wym źłwieszczym pospiechem, bo oto musi w pa­
ru sekundach przebyć kilkanaście kilometrów po­
nad gśry, lasy, własne okopy, i aż tam na po­
zycjach rh szeregach huraganową masą nieść 
śmierć, zatracenie, miażdżąc, burząc, rozrywając 
własne swe ciało stalowe i plując w ostatniej je­
szcze agonii żelazem wokoło, co zabija. A potem 
leży cicho w głębokim, przez samego Biebie w lo- 
nio matkhziemi wydartym grobie. Żywot jego 
krótki, lecz jakżesz straszliwy. Cel: zniszczenie.

A biedna rozgrzana lufa moźdzerza wypluwać

od najbliższego po 16 sierpnia 19ij[ następują- (Jgtjowski
eego okresu wn.żnośca kart dla kontroli spoży- Sebranie zagaił prezes krajowego Związku p. 
cia chleba i mąki i  w konsekwencja już od 19 Koseftracki, witając licznie zebranych
sierpnia zarządziło dostarczanie ilości mąka. p o - ; u07estiuh:ow. Powodem zwołania zjazdu jest pracodawców, jak PpracującytŁ, oraa ich orga- 
trzebnej do uzupełnienia racji, a ilość ta, wy no- góra sprarza odbudowy naszego rękodzieła i nizacyi, rozpocząć akcyę celom uzyskania dla 
sząca 3 i pół w agona dziennie, wysiarez.u fŁ- p-^emyslu, zniszczonego bezpośrednio wojną j urzędników prywaitnych pomocy i" odszkodowa-

tywą TowairzyKtwa wzajemnych ubezpieczeń 
urzędników prywatnych we Lwowie, a przy 
współudziale licznego grona interesowanych tak

ifwEEBte, wk ko asesztą sam magcsŁrat w ; 6ku^ j em zrujnowania warsztatów dziaiamaani 
sm m  wyjMBatóa. łbwieedeił, m . -j>nlnwrin J a—aemał rap. f g M ń  wjkateflt ąmym—o-
rego zapotrzebowania mąki. ) n-ej -ewakuftcyi, zasto,fu w przemyśle, Te-lrwizy-

Pizedstawioąy' przoź magistrat rachunek fa- cyi maferyalów i zalewu kraju wyrobami z za- 
k.tycznego przydziaiu mąki w łipeu b. r„ uae jest cliodnich krajów monarchii. Mówca wezwał do 
w związku z  portEzoną sprawą, ponieważ w energicznego skupienia wszystkich sił organiza- 
tym okreae obowiązywało właśnie rozporządzę- \ cyjnyeh w pracy i zdał -sprawę z .czynności kra­
nie Urzędu-dla wyżywienia ludności z 12 maja 'jowc-go Zwdązku z ostatnich lat.
1917 Dz. pp. nr. -214, którem •zmniejszono w - Z6 Związek jest instytucją niedawno zarobkują; 3) czy znajduje się bez przew y na

nia, jakie im winno społeczeństwo i państwo.
diftara dtikłsuflmytSi OW jMjb i Hn-w )

ślenia żądań, prosimy każdego urzędnika pry­
watnego i każdą urzędniczkę, aby nam nar 
tyćhmiast po przeczytaniu tego wozwama do­
nieśli: 1) Imię i nazwisko, miejsce zajęcia, ro 
dzaj posady, jaką zajmuje; 2) z Ru osób składa 
się rodzina, na którą pracuje i  czy inne osoby

dostarczanej obecnie mąki na poczet niedostar- r_ zażądano od rządu funduszu 3ć,G00.000 6) czy wrócił na pierwotnie zajmowaną posadę
czonego w miesiącu lipcu kontyngentu, ponie- aa -pDmoc jiy, rękodzieła. Po wielu staraniach jeżeli nie, dlaczego; 7) czy poniósł szkodę z 
waż rozporządzenie o ogólnem uregulowaniu ,anrjMt żądanej kwoty -uzyskano zaledwie powodu wojny, inwazyi lub ewakuacyi i jak 
•spożycia wyrobów młynarskich nie przewiduje icwxrtę 4^00.000 K. Związek przeprowadza bar- | wysoką; 8) ozy uzyskał 'jakie odszkodowanie i 
kontyngenta, łeez tylko dzianną racyę mąki ^z0 energiczne starania w kierunku utrzymania jaka drogą, jeżeli nie, czy o to zabiegał: 9) czy 
(Tageskopfqńufee). Dalej dostarczenie dziś obok moratoryrim, co uwieńczone zostało pomyślnym rodzina w czasie powołania żywiciela do woj- 
pełnej racyi zaległych ilości mąki równałoby Wujkiem. Przez liczne mcmoryaly i osobiste in- ska pobiera jaldeś subsydya z funduszów pnbli- 
się depuBzczeniu konstnncyi ponad ustaloną terweneye u kompetentnych czynników czynił cznych lub prywatnych, jakie i skąd; 10) cay 
dzienną racyę (Ueberkoneiun), co również w 6(;arania w sprawie przydziału dla rodzimego opłaca eię w czasie wojny premie za ubezpie- 
myśl rozporządzenia o nragulowaniu spożycia,  ̂pTzemy 5łu surowców np. żelaza, skór, węgla, ezenie emerytalne i w jakiej wysokości, ewen- 
nie jest dopuszczalne. drzewa itd. Wreszcie omówił p. Kosobudzki tualnie za jaki czas ubezpieczenia nie płaeoaa.

Natomiast od 1 sieipińa do 20 września b. - szczegółowo, popierając wywody datami staty- 11) czy żywiciel rodziny zginął łub «tał eię nie- 
r. dostarczono magistratowi w Krakowie fakty- j stycznemi, działalność wojennego Banku miej- zdolny do pracy z powodu wypadków woj‘en- 
cznie okrągło 159 Wagonów mąki, nie wliczając j skiego oraz wojennego Banku kredytowego, nych. ^
w to dysponowanych w dwóch ostatnich dniach K tóry dotychczas bardzo mało przyczynił się Prosimy urzędników i urzędnic.zlń prywatne,, 
lipca 4 wagonów, które niezawodnie dopiero w Jo ratowania rękodzieła; w przedwwstaiwieuiu woględnie ich rodziny, aby bezzwłocznie dali 
sierpniu zostały wprowadzone w konsum. tak podniósł dodatnią akcyę Centrali odbudowy nam odpowiedź, bo wszelka nasza akcya od te- 
że m o  
c y i  m
t o  w k a ż d y m  " r az i e  o d  3 w r z e ś n i a  
n i e  m e l e  c h y  b a ż a d n e  j u l e g a ć  w ą  t- 
p 1 i w o ś c i .

Z powyższego przedstawienia wynika, że w y­
wody pcwółaaego na wstępie wyjaśnienia ma­
gistratu nie odpowiadają istotnemu stanowi 
rzeczy**.

Tyle komunikat "Sima prasowego uamieetm-

n o ś ć  w y d a w a n i a  p e ł n e j  r a  kraju sekcyi Hjr, w kieranku udzielania rcko- go zależy. Odpowiedzi muszą być krótkie, 
k i, j e ż e l i  n i e  od,  .1.9 s i e r p n i a ,  'dzielnikom subwencji na uruclicnnienie warszta-, sne, bezwzględnie prawdziwe, w  porządku P0'

tów pracy. _ ■ stawionych "pytam.
Rozwinęła się ożywiona dyskusja w sprawie Nasza dalsza akcya będzie załezała od tyeh 

obecnego trudnego położenia rękodzieła i dro- odpowiedzi, a ich ilość i jakość wpłynie na jej
bnego przemysłu, przyezem mówcy wskazywa- powagę i skuteczność. Odpowiedzi należy nad-
li drogi ocbrouy i pomocy oraz własnego wsdóI- syłać pod adresem: Komitet pomocy dia urzęd-
działania. W dy&kusyi zabierali glos pp. Ohly ników prywatnych, Lwów, ul. Piekarska 1. 3,
i Makowicz ze Lwowa, Tomasz Tylko z Tueho- gdzie też można otrzymać gotowe formularze
wa, Jankiewicz z Nowego Sącza, Michalski z! dla tychże odpowiedzi, 

ctwa. Z treści jego podkreślić trzeba fakt, który j Tuchowa, Mię&owicz, Litwin ze Lwowa. Pasio-1 Za Komitet pomocy dla urzędników prywa- 
namiejstnictwo stwierdza, że już d n i a  19.nek z Jasła. Po wyjaśnieniu radcy "Witolda tnycfa: Dr Ernest A d a m ,  Józef P a d e w s k i ,
s i e r p n i a  r o z p o c z ę t o  p r z y d z i e l  a ć j Ostrowskiego i Kosobudzkiego uchwalono sze- Dr Aleksander " Ma j e r s k i ,
m a g i s t r a t o w i  z w i ę k s z o n y  k o n - -  reg rezolucji, streszczających postulaty naszych j Uwaga; 1) Dostarczone odpowiedzi będą śłu- 

t y n ^ e n t  m ą k i ,  mianowicie po 3 i pół wa- rękodzielników w sprawie odbudowy rękodzie- żyły ściśle do celów tej akcyi, z wykluczeniem 
gona& dziennie. Takiej ilości właśnie potrzeba la i drobnego przemysłu. I użytku do jakichkolwiek innych celów, praero
na pokryde normalnych racyi mąki i chleba OZDOBY NA DRZEWKO. Przed paru dniami dyskrecja zapewniona. 2) Z uzyskanymi pd- 
dla ludności krakowsldej. Ponieważ w dniu 1S odbył się w SBminaryum przemysłu domowe- powiedz! zbierze się tylko potrzebny nratewa*
s i e r p n i a  rozpoczynał się nowy okres kart go Ligi pomocy przemysłowej sąd konkursowy statystyczny dla akcyi ogólnej. Natomiaet bez-
clilebowych, w tym dniu z a t e m  o b o w i ą -  nad projektami ozdób na drzewko, pizeznaczo-1 pośrednich żądnń poszczególnych interesowa- 
z a n v  b y ł  z a r z ą d  m i a s t a  p e ł n e  ra- nymi Jo dalszego rozwinięcia tej akcyi Ligi nych np. oo do udzielania pomocy, noparcia,
c y e  p r z y w r ó c i ć .  Jeżeli tego zarząd mia- pomocy przemysłowej. Z powodu*szczupłej ilo- ,+n Tnn vnî oi Ttnmmtet ani
sta, nie uczynił, to popełnił nadużycie na szko- ści nadesłanych projektów i braku wybitnie,
dę ludności. Fakt ten trzeba ustalić. Konsumen- artystycznych pomysłów, trzy pierwsze nagro-
d  krakowscy stracRi wskutek tej niedozwo- dy nie przyznano nikomu, natomiast udzielono
lonej manipułacyi zarządu miasta ogółem 18 trzy- drugie nagrody po 30 K następującym oka-
wagODÓw mąki. Te 18 wagonów zarząd miasta zom: Korona węgierska godło „Wiosna** p. Zo-

poórednic*wa itp. nie będzie mógł Komitet ani 
uwzględniać ani załatwiać.

LUDNOŚĆ KALISZA. Ogłoszony ooecnie 
spis ludnośd m. Kalisza, pzeprowadzony w dn 
15 sierpnia b. r. dał następujące rezultaty: Li­
czba mieszkańców wynosi 34.476, domów hsr 

otrzymał, byłoby zatem interesującem wy ja- fii Bednarkównej % Nowego Sącza, Korona Ka- ’ mieszkałych 908. Według wyznań: katolików
śnienie, gdzie ten zapas mąki się znajduje? i zimieftowska godło „Lato“  i dzbanuszki z jaj 
na jaki cel będzie zużytkowany? Ludność, któ- godło „Lato“  p. Maryi Mielnickiej z Nowego 
rej kosztem zarząd miasta, te oszczędności po- Sącza. Jedną nagrodę w kwocie 20 K za projekt 
robił, powinnaby obecnie otrzymać odszkodo- j czapeczki węgierskiej godło „Zręczność** p. Sta­
wanie w stosownej formie, ewentualnie w fo r -. pnickiej. Dwio nagrody po 10 K projekt taś­
mie jednorazowego zwrotu zatrzymanych ra- ’ czącej pary (wycinanka z  drzewa) godło „Ma- 
cy i zur“ p. Tadeuszowi Kinzlerowi ze Lwowa i

W  końcu wyrażamy nadzieję, że zarząd mia j za projekt domku z pudełka od zapałek godło 
sta nie ponowi próby ukracania praw konsu- J „Podualanka** j>. Maryi Gembicowej. ___ ,____

było 19.167, żydów 18.828. ewangelików 1.240, 
prawosławnych 207, innych wyznań 34. Ogó­
łem było 15.201 mężczyzn, zaś 19.275 kobiet.

W  KIELCACH —  jak do nas piszą —  brak 
węgla i arzewa daje się dotkliwie odczuwać, a 
ceny są niezmiernie wygórowane. Małe ilości 
węgla sprzedawane są po 6 rubli zą korzec. 
Drzewo tylko osikowe w najgorszym gatunku 
dostać można j)o  7 kejron za metjr_Drzestrzennr

w Urzędzie leśnym, z miejscowości odległych, 
skąd przywóz końmi też bardzo drogo wypada.'

SPIS URZĘDNIKÓW POLAKÓW W ROSYI. 
Centralny Komitet obywatelski w Petersburgu 
przystąpił do sporządzenia spisu wszystkich u- 
rzędników Polaków, pragnących wrócić do Pol­
ski, jako państwa niezależnego i zaofiarować 
swoje usługi Spis ten ma być bardzo dokładny 
i zawierać powinien dane prawdziwe, w sposób 
objektywny sprawdzone.

Dla sporządzenia takiego spisu C. K. O. po­
wołuje w większych ogniskach swojej działal­
ności, a mianowicie: w Petersburgu, Moskwie, 
Charkowie, Kijowie, Mohylowie i Mińsku, oso­
bne wydziały do spraw spisu urzędników Polan 
ków., powracających do kraju. Zadanie wydzia­
łu polegać będzie na sprawdzaniu danych, za­
wartych w zapełnionych przez samych urzędni­
ków schematach. W tym celu schematy będą 
znajdowały się w biurach wszystkich pełnomo­
cników okręgowych oraz u instruktorów. Każ­
da osoba zainteresowana otrzyma arkusz rege- 
stracyjny., sama g o  zapełni i odda tam, skąd go 
otrzymała. Spisy te odda się jako zgromadzony 
materyał do dyspozycji odpowiednich władz 
krajowych.

NIEBYWAŁY HURaGANt-przesz-edł w ubio-i 
gły piątek nad Pabjanicami w Królestwie, wy-i 
rządzająe wiole szkód, a nawet ofiary w lu­
dziach. Huragan szalał w godzinach popołudnio­
wych, druzgocąc drzewa, dachy, przewracając 
kominy, wiatrąłd, wozy i t. d., niszcząc wszel­
kie ogrodzenia, płoty, sztachety, unosząc szyl­
dy. Orkan trwał zaledwie 3 minuty i 25 sekund, 
poczem spadł obfity i gruby grad. Według po­
bieżnych obliczeń straty, spowodowane huraga­
nem, dosięgają dwóch i pół miliona marek. Ró­
wnież we wsiach okolicznych huragan poczy­
nił wielkie szkody, między in n cm i wywrócił 
kilka wiatraków, przyezem człowiek nieznanego 
n acisk a , który się schronił pod wiatrak, ztn 
stał zabity, a pewnemu chłopcu upadający wia­
trak połamał nogi. Padło również kilka domów 
fabrycznych.

ZJAZD RZEMIEŚLNIKÓW ŻYDOWSKICH, 
Związek rzemieślników żydowskich w Warszac 
wie rozesłał zawiadomienie do podnoboych hw 
stytucyj na prowincyi, że specjalna komisyai 
rozpoczęła przygotowania do zwołania zjazdu 
rzemieślników żydowskich z Polski. Zjazd ma' 
się odbyć w Warszawie. Komisya zbiera. też 
materyały o stanie ekonomicznym tych rze­
mieślników w chwili obecnej.

ZNAMIENNA UCHWAŁA. Na zjeździe chłopa 
skin,, odbytym w d. 9 b. m. w kantonie szwaj­
carskim Aargu, wygłoszony został przez znane*, 
go profesora politechniki w Zurychu, a zarazem 
wybitnego działacza na polu organizacyi rolni* 
ctwa szwajcarskiego, Dra Laura, referat p. t. 
„Wpływ wojny na ceny ziemi*' . Po referacie 
tym zjazd, w  którym brało udział 2500 uczestni* 
k-ów, powziął uchwałę następującą: „Zważy*
wszy, że ceny ziemi po wojnie będą spadać wię* 
cej i szybciej od płacy najemnej na roli, pro- 
Jtatfśar 4 taszt*w i X r w n
gi na smutne doświadczenie z okresu spekuhu 
cyi ziemią po wojnie r. 1870, Związek chłopski 
w Aargu ostrzega swych członków przed płace-; 
niem wysokich ©en za ziemię. Związek oczekują 
od rządu, że przyczyni się on do wyjaśnienia 
położenia przez umiarkowanie przy ocenach zie­
mi i przez większe uwzględnianie jej dochodo­
wości. Związek zwraca się do hanków z prośbą, 
aby przeciwdziałały spekulacyi ziemią przez od­
mawianie kredytów, natomiast, aby okaaywaly 
większą pomoc finansową dla zaspakajani" bi&* 
żących potrzeb gospodarstw**.

Poza. uchwałą powyższą referent Dr Laur o- 
świadczył, że ceny paroełl które np. w okręgu 
laufenberakim wzrosły o  100%, nie mogą być 
mżarodujne dl* określenia oen całydi majątków. 
•Referant żąda przeprowadzenia powszechnej 
oceny dochodowości i zwalczania bezmyślnej 
spekulacji.

PSGŚKA żYlkóW  9 0  Pj&m tA, Papież Be- 
n eły ia  X V  —< phsze ,/Deutsche Israelitische Zei- 
teng“ —  który dzierży palmę pokojn, za oo 
mu ludzkość cała winna wdzięczność, ma obe­
cnie takie i dla żydów postarać sir o gałązki 
palmy na uroczystość kuczek. Według trzeciej 
księgi Mojżesza 23, 40, obrządek religijny wy* 
maga, aby żydzi podczas modlitwy i  pochodu: 
w  synagodze trzymali w  rękach oprócz innycbi 
roślin także gałązki palmy, które nrzoważi io 
pochodzą z Włoch. Rząd włoski zabronił am8, 
przesyłki palm do Austryi, Niemlee i  okręgów 
okupowanych. Wolne zjednoczenie źydostwa 
prawowiernego, które podczas wojny wielkia 
położyło zasługi około sipraw religijnych, zwró­
ciła się więc do Papieża z prośbą, asby uzyska! 
od rządu włoskiego pozwolenie na wywóz po* 
trzebnyeh pahn. (łdpowiedzi oczekuje się z za­
ciekawieniem, zwłaszcza, że uroczystość ku* 
czek rozpoczyna się j,iż 1 października,

DROŻYZNA PODCZAS WOJNY. Związek
szwajcarskich Stowarzyszeń spożywczych prze­
prowadził ankietę w  sprawie drożyzny w czarne 
wojny. Za podstawę wzięto ceny przeciętne 15 
artytrułów spożywczych i wyliczono roczne ao- 
szta utrzymania rodziny, złożonej z dwojga > 
sób dorosłych i trojga dzieci przy dochodzie 
rocznym 8000 franków.

Koszta te wyniosły: 
w dniu 1 czerwca 1912 r. «=■» 1096.47 fra n kó w

„ 1  „  ‘ 1913 r. —  1650774 „
„ 1  „  1914 r. —  1043.63 „
„  1 „  191& r. —  1237.10 „
„  1 „  1916 r —  1455.92 „
„  l  „  1917 r. —  1865.67 „

Ankieta powyższa ustaliła pozatem, że wzroet 
drożyzny zaznaczył .się szczególniej iutensywnie 
w ostatnim kwartale r. b. Jak na stosunki szwaj­
carskie, ustalone przez ankietę, spotęgowanie 
drożyzny jest bardzo znaczne, ino 3-ał e SÎ  0I}° 
jednak porównać z drożyznę w stopniu- 
znacznie wyższym daje się odczuwać ludiiusc.
naszego kraju.

KARTY NA ZAUĄCE —  oto najnowsze kar* 
ty żywnościowe, 'które obecnie zaprowadzono
jr  „Saksonti-- W_Qlna obecnie mraedanań Jjuino*

J \
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ści, właścicielom restauracyi, gospód itd. zają­
ce i zajęczynę tylko za kartkami. Karta po­
dzielona jest na 5 znaczków. Całego zająca o- 
trzymać można, za całą kartę, a za pojedyncze 
znaczki tylko pewne ozęśei. W  Saksonii istnie­
ją od pewnego już czasu karty na gęsi i gęsinę.

REPERTUAR TEATRU IM. J- SLOWACK.
(Program na stronicy czwartej.) 

W t o i e k :  „Samson i Dalila",
6 r  o d a: „Murzyn".
C z w a r t e k :  „Tainten,!.
P i ą t e k :  „Murzyn".

REPERTUAR TEATRU LUDOWEGO.
(Program na stronicy czwartej.) 

W t o r e k :  ,,Dawid Coperfielćl".
ŚTOda "(26. września : „Ciemna plama", tom. 
C z w a r t e k :  „Porwanie Sabinek" komedya. 
P i ą t e k :  Teatr zamknięty.
S o b o t a :  „Piękna Helena11 operetka. 
K i e d z i e ]  a o 3 i  pó ł popeł.: ..Królowa przed- 

—  wiecz. „Dawid Coperfield** uranuit.

M  liii i. Mm M i m
„Tamten".

<3 a b r y  e l a  Z a p o l s k a  zdobyła, dl* „Tam­
tego" scenę niemiecką, w I^ledniu 1 Berlinie, 
ińe przed dwudziestu laty, kiedy Tamten" po­
wstał, ąw  przed kilko-ma, kiedy go w Wiedniu 
wystawiał teatr lwowski, ale dopiero po odsu­
nięciu walc* rosyjskiego bardziej na wschód, 
po* zajęciu Warszawy, kiedy temat sztuki prze­
stał być już dla nas aktualnym. „Warszawska 
cytadela" —  tale bowiem opiewa tytuł „Tam-

pai scenach niemieckich —  osiągnęła w [ znów 
teatrach, gdzie ją grają, rzadkie w kronikach, 
teatralnych powodzenie, nie schodzi bowiem od 
dwóch lat z afisza. Stąd wznowienie sobotnie 
było jakby echem* sukcesów autorki aagranicą.
Było ono jednak także echem tyłka przedsta­
wień „Tamtego" *  ceasów pierwszej dyrekc.yi 
Pawlikowskiego w teatrze krakowskim, w któ-

wicz i na zachód od Łucka rosyjska artyle- 
rya rozwinęła żywą działalność.

Grupa wojsk marsz. Mackensena: W  g ó ­
rach na północny zachód od  Focsani i nad 
Seretem wielokiotnie żywa działalność o- 
gniowa i potyczki na przedpolach. Dworzec 
w Gałaczu ostrzeliwano z zaobserwowanym 
skutkiem.

Front macedoński: Położenie niezmienio­
ne.

Pierwszy jen. kwatermistrz LudendorfŁ

Wieczorny biuletyn niemiecki.
Berlin. B. Kor. B. W olfa wieczorom: Ży­

wa- działalność bojowa we Flantkyi i na 
brzegu wschodnim Mozy. Na wschodzie nic 
ważnego.

Z frontów bojowych.
Wiedeń. B. Kor. Z wojennej kwatery 

prasowej donoszą: Teren w ł o s k i :  Okoli­
ca M o n t e G a b r i e l e  stała przez całą 
noc pod ogniem ciężkiej artyleryi. Około 
8, wieczór ogień ten wzmógł się nadzwy­
czajnie. Ataki nocne nieprzyjaciela po 
przygotowania artyloryjskiem w  ol^zarze 
południowo wschodnim B a  i n s i z z a od­
parto granatami tocznymi. Na T r y e ą t  
znowu próbowano ataku lotniczego., które­
mu jednak zapobiegły nasze samoloty i 
działa obronne. W s c h o d ą i  teren: Czyn­
ność artyleryi wieczorem / gdzieniegdzie 

się "wzmogła. Nasze działa dałakono-! 
śne wczoraj Strzala.ły do budowli kolejo­
w ych Gałacza. Zresztą gdzieindziej ż y r a  
czynność lotnicza.

w kierownictwie operacyi wojsko-dc zenia 
wych.

Depesze argentyńskie.
Buenos Ayres. B. Kor. 23. wrz. Ag. Hs>

W chwili, kiedy Izba zamierzała dokonać 
głosowania nad z e r w a n i e m  s t o s u n ­
k ó w  z N i e m c a m i ,  nadeszła z  Berlina 
odpowiedź urzędowa, potępiająca zapatry­
wania hr. Luxburga o  wojnie „krążownikar 
mi“ . Słowo „krążow nik" każe domyślać 
się, że Niemcy nie myślą ograniczyć! woj­
ny łodziami podwodnymi. W  każdym razie 
o d r o c z o n o  s,p r a w ę w y p o w i e -  
d z e n i a w o j n y.

Buenos Ayres. B. Kor. Biuro Reutera do­
nosi r. 17.cdownie: Nota Niemiec wywołuje 
ta zadowolenie.

(Uwaga"Binra AYolfa: Cliodzi tu o oświa­
dczenie rządu niemieckiego wobec argen­
tyńskiego

RUMUŃSKIEGO.Z FRONTU
BcrHa. (Tetegram prywatny). Jak się 

.Y-oasische Ztg.“  dowiaduje, arcyksiążę

dróży, poprzedzonej podróżą cesarza K a ­
r o l a .  w te okolice, przywiązuje się pewne 
znaczenie.

rych Zapolska odnosiła tryumfy autorskie przy j F r y  d e  r V k  w drugim tygodniu września 
pomocy KjwiWisfcwgo, Solski egu, ślrwićkifcgo i  ; /róedzii w S i e m i o g r o d z i ©  ■wojska na 
SiraBtaf^kowej i nieporównanej wsżyseryi Pawli-1 fr0-,vciC i wojska stojące w  drugiej linii. Nie 
kowskiąga. Parni*© pewnych niedociągnięć w ibediie y ż jjw K M iir i . że do tej po-
ogólnym tonie przedstawienia poszczególne role ■ ------- ■*   — -i—
wyfwdły w  niem koncertowo. Przewidywało się 
już w odniesieniu do p. Zelweiwwfca*, grają­
cego pułkownika P- Łuszczkiewi-
czównoj w  roB Anny, p. Jednowskiego w roli 
generała Homa, p. Mierzejewskiego w roli,po­
rucznika Nikoforowa. W  przedstawieniu tern 
wrócił na scenę, odłożywszy po trzechletnich 
trudach wojennych mundur porucznika Legio­
nów polskich, p. W ł o d z i m i e r z  K o s i ń ­
s k i ,  tak sympatycznie zapisany w parnięd nar 
Bzęjj dłuższą przed wojną pracą artystyczną na 
acemis krakowskiej. Grał StrefKowa. Rolą Kazi­
mierza utwierdził p. Węgierko korzystne wraże­
nie, jakie jn ł poprzedniej soboty wywołał. W  z ar 
kresie ról amantów 'lirycznych łub rozpieszczo­
nych młodzieńców talent młodego artysty oka- 
ie  się niewątpliwie bsAlzo użytecznym. P. Ży- 
tecti miał w roli Botkina żałnierskie zacięcie 
i  tiłeeuflcą ogładę. P. Mod-zelewska i  Zarrycłca 
przejaskrawiły zewnętrznie role Matałkowskiej 
1 Józi. , Zdz. Jach.

Bidetyn auslro-węgierski.
Wiedeń, dnia 25. września 1917. 

Uwędownte ogłaszają dnia 24. bm.:
ICa wsaystkaeh terenach wojny sytuaeya 

niezmieniona.
Śzef sztabu generalnego.

Biuletyn niemiecki
Berlin, dnia 25. września 1917, 

Grzędownie ogłaszają dnia 24. bm.:

Za che ilnl terer.:
Front wojsk ks. Ruprechta: W e Flandryi 

Walka artyleryi kolo wybrzeża i od lasu 
Houłtroułst do Westhoek osiągi* p u d u im  
■nowo wielką s ^ J lo  poln bitwy działalność 
bojowa tafcie w nocy 1 wczesnym ranem by­
ła wnnwfcorm, chociaż dotąd ak nastąpiły 
nowe atalu aagiełskie. Dobre działanie na­
szej artyleryjskiej ©brony dało się stwierdzić 
po zachowaniu się •ftfncełiwanych przez nas 
bateryi i po zniszceniu licznych składów a- 
leismcyL Koło Lens i koło St. Quentin, 
gdsse Francuzi ostrzeliwaniem dalej prowa­
dzili d7*ele ©piszczenia katedry, działalność 
ogaiowa erywfia się.

Front niemieckiego następcy tronu: Na 
wielu odciokack frontu Afene i w Szampana 
ogień wielokrotnie wzmógł się do wielkiej 
gwattewseścŁ W  potyczkach wywiadow­
czych przeciwnie miał straty. Przed Yerdun 
walka ogniowa popołudniu i w uocy była 
bardzo żywa. Także dziś raso panowała ży j 
wa działalność bojowa na wschodnim brze­
gu Mozy.

Zestrzelono 14 nieprzyjacreiskiefi apara­
tów. Por. Wmsthoff odniósł 29 zwycięstwo
w powietrzu, por. Kissenberth w walce po­
wietrznej strącił dwóch przeciwników.

Wschodni teren.
Front wojsk ks. Leopolda: Wśród 55 dział, 

zdobytych na przyczółku mostowym Jakob- 
Eiadt, znajduje się jedna zaprzężona baterya 
1 5 ciężkich dział kal. 26 28 cm. W  samem 
mieście wpadły w pasze ręce liczne zapasy, 
także chleb i mąka. Na północ od Barano-

KOMUNIKATY ANGIELSKIE.
Wiedeń. Komunikat angielską z 21. bm. 

rano: Nieprzyjaciel doznał niezwykle cięż­
kich strat w licznych kontratakach, które 
wykonał wczoraj popołudniu i wieczorem. 
Tosuwające się naprzód szeregi piechoty nie­
mieckiej zostały za każdym razem zniszczo­
ne, wzięte we wspólny ogień karabinów, ka­
rabinów maszynowych i ogniem artyleryj­
skim. Nieprzyjaciel nie odzyskał nic z utra­
conych ważnych obszarów. Nasze wojska u- 
m ocniły swoje zdobycze —  bes przeszkody. 
Nasze straty w  walce były małe.
. Drugi komunikat z 21. bm.: Dokładny 
przegląd wczorajszej walki potwierffca w  zu­
pełności nasz sukces. Podązas miejscowych 
ataków, które zostały przez^nas wieczorem 
wykonane w pobliżu T o w e r  H a m l e t  (?) 
i na północny wschód od L a n g e m a r c k , ,  
przy licznych jego kontratakach, wykona­
nych znacznemu siłami, doznał nieprzyjaciel 
popołudniu i wieczorem strat niezwykle wiel­
kich. Zaciętość, z jaką nieprzyjaciel ustawi­
cznie sw oje ataki ponawiał, zwiększyła jego 
straty, nie pozwoliwszy mu na odzyskanie 
bodaj części terenu, zabranego mu przez nas. 
Nasze wojska m ogły bez przeszkody umo­
cnić swoje pozycye.
Nasze straty były w tej walce bardzo nie­
znaczne. W  nocy zostały odparte drobne a- 
tairi nieprzyjacielskie na zachód od H a w - 
r i n c o u r t i n a  zachód od L.e n s.

Trzeci komunikat z 21. bm.: Nadchodzą 
nowe dowody świadczące o zaciętości wczo­
rajszych nieprzyjacielskich kontrataków. 
Podczas dnia miała wałka mniej gwałtowny 
charakter. Posunęliśmy nasze linie w niektó-^ 
rych miejscach i odparliśmy następne nie­
mieckie kontrataki. Rano zaatakowały^ an­
gielskie wojska niemiecki synem  row ów  i 
będące z nimi w związku punkty oparcia na 
południe od T o w e r  H a m l e t  i zdobyły 
te stanowiska. Pod koniec dnia skierował 
nieprzyjaciel potężny kontratak na grzbiety 
pagórków T o w e r H a m l e t .  Po gwałtow­
nej walce został atak odparty. Na wschód 
od St. Julien zajęły pułki liverpoolskie i 
pułki z Lancashire umocniony folwark, gdzie 
nieprzyjacielowi powiodło się utrzymać się 
podczas naszych ataków. Oczyściliśmy pe­
wną ilość lejów  i stałych punktów, leżących 
na czele ich nowych pozycyj. W ieczorem za­
łamał się now y niemiecki kontratak w na­
szym ogniu artyleryjskim na wschód od Lan- 
gemarck. Liczba jeńców , wziętych przez 
nas w ciągu wczorajszych walk, przekra­
d a    według dotychczasowych wiadomo­
ści —-* SOOO.

Nowe przesilenie w Rosyi.
Sztokholm. B. kor. Przedstawiciel Korbiu 

ra. W edług wiadomości z Rosyi, stanowisko 
K i e r e n s k i e g o  jest, jak się zdaje, silnie 

' podkopane.

KIEREŃSKI O ALEKSIEJEWIE.
Petersburg. B. Kor. Pet. Ag. Kieroński 

wydał rozkaz dzienny, w którym podkre­
śla wybitne usługi A l e k s i e j e w a  z  o- 
kazyi stłumienia ruchu Korniłowskiego i 
konstatuje, że on swoją poradą i czynną in­
terw encją przywrócił porządek i normalną 
czynność wielkiego sztabu generalnego. 
Kiereński oświadcza nadto, że przychylił

W !  V  g i i l  -  5 2 II
Wiedeń. B. ker. K oło polskie odbyło dziś 

przedpołudniem i popołudniu posiedzenie dla 
dokonania wyboru prezesa. Przedpołudniem 
wynik glosowania był następujący: oddano 
na pos. Witosa 28 głosów , na Dra Łazarskie­
go 26 głosów , na pos. Daszyńskiego 11 gło­
sów, na Dra Lea ł  głos. Ze względu na roz­
strzelenie głosów, wskutek czego żaden z 
kandydatów nie otrzymał większości k o­

niecznej, odroczono następne głosowanie do 
popołudnia, by  umożliwić frakeyom obrady 
i porozumienie się. Na .posiedzeniu popołu­
dniowym rezultat głosowania był ściśle ten 
sam. Posiedzenie odroczono do jutra, godz- 
10-ta przedpołudniem.

Rokowania między stronnictwami.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj w  całej peł­

ni została podjęta praca w parlamencie. 
Wprawdzie nie zaczęły się jeszcze plenarne 
posiedzenia,Nile kluby obradowały już oraz 
odbył się szereg poufnych konferencji, któ­
re mają umożliwić współżycie parlamentar­
ną, Największe zainteresowanie obudziły o- 
brady K oła polskiego. Przedpołudniowe po­
siedzenie Koła poprzedziły obrady poszcze­
gólnych klubów, poszcm odbyło się głoso­
wanie na prezesa Koła. O kazało się, że ża­
den z postawionych ofieyalnie kandydatów, 
a tydk było dwóch, mianowicie pos. Witos 
i Daszyński, nie^wdołali zebrać dostatecznej 
większości. Z powodu tego przerwano posie­
dzenie, b y  poszczególnym frakeyom umożli­
wić zastanowienie się nad kandydatami.

O godz. 4 pop. odbyło się nowe posiedze­
nie, przyczem rezultat głosowania był ten 
sam. W yłoniła się propozycya, by dzisiaj 
wieczorom odbyć jeszcze jedno posiedzenie 
plenarne, większość K oła oświadczyła się je­
dnak za tero, aby na razie zostawić stron­
nictwom czas do namysłu i następne posie­
dzenie odbyć jutro o godz. 10 rano.

Zaraz po plenarnem posiedzeniu zebrali 
się na narady przewodniczący poszczegól­
nych klubów. Obrady trwały do godz. 7 wie­
czorem, Rezultat tych ściśle poufnych narad 
jest ten, że nastąpiło pewne zbliżenie. Po­
lega ono na tein, iż dotąd trzy frakeye zgło­
siły sw ych kandydatów, mianowicie ludo­
w cy i  nar. demokraci pos. W i t o s a ,  a so- 
socyaliśei posła D a s z y ń s k i e g o ,  zaś na 

dzisiejszem posiedzeniu przewodniczących 
klubów oświadczono się w z a s a d z i s  z a  
k a n d y d a t e m  z p a r t y i  l u d o w c ó w ,  
a z g o d ę  swą oświadczyli n a r o d o w i  
e m o k r a c i ,  k o n s e r w a t y ś c i  i do -  
o k r a c i .  S o c y & l i ś c i  zachowali re - 

z e r w ę .  Oświadczenie się tych stronnictw 
za kandydaturą ludowca nastąpiło z zastrze­
żeniem, że nominowcany zostanie kandydat, 
który dostatecznie włada językiem niemie­
ckim, a więc nie pos. Witos, którego kan­
dydatury osobiście nie zwalczano, ale której 
odmawiano poparcia ze względów zasadni­
czych, oportunistycznych i praktycznych w 
przystosowaniu do wym ogów terenu wiedeń­
skiego. Rezultat obrad poufnych zakomuni­
kowano następnie poszczególnych klubom. 
Należy przyjąć, jako p r a w d o p o d o b n e ,  
że j u t r o  przedpołudniem do n o w e g o  
w y b o r u  n i e  p r z y j d z i e .  P r z e s i l e ­
n i e  m o ż e  p o t r w a ć  j e s z c z e  k i l k a  
d n i .  Nie iest jednak wykluczone, że jutro 
zdania poszczególnych frakcyi tak dalece

Oć tego zawisł los i dalszy rozwój kwestyi 
polskiej podczas wojny. Jeżeli Polacy w K ró­
lestwie będą uprawiali politykę realną i po 
zbędą się złudzeń co do koalicyi, to spra- 

a rozwinie się w szybkiem tempie. Pierw- 
:em i zasadnicz#n zadaniem będzie stwo­

rzenie p o l s k i e j  a r m i i ,  gdyż bez niej 
niema państwa niezawisłego. Nowe organy 
państwowe będą musiały powziąć trzy d 
cyzye: uchwałę przymierza z państwami cen- 
tralnemi, udział w  wojnie przeciw Rosyi
stworzenie 
krata cyi.

polskiej armii na podstawie re-

s p t z m  M g  e h  i m u  w t k i m
Wiedeń. B. kor.^ Jak dzienniki donoszą, 

na dzisiejszem posiedzeniu prezydyum nie­
mieckiego związku narodow ego, Dr Stein- 
wender przedłoży ł projekt deklaracyi, za­
wierającej linie w ytyczne, których ma się 
trzymać niemiecki związek narodow y pod 
względem narodowym i gospodarczo-społe­
cznym. Wywiązała się nad tem dłuższa dy 
skusya. Na popoludniowem posiedzeniu 
przedłożył pos. M a 1 1 e 11 własny projekt 
deklaracyi, zredagowany w kwestyach na  ̂
rodowo-politycznych o wiele ostrzej.

Wiedeń. (Telefonem). Słychać, że na p o ­
siedzeniu .Związku narodowo niemieckiego 
ujawniły się s i l n e  p r ą d y  z a  r o z p o ­
c z ę c i e m  o p o z y c y i .  Uchwała w tej 
sprawie nie zapadła, ale wiele przemawia 
za tem, ż© i z obozu niemieckiego rozlega­
ją się głosy domagające się wyjaśnienia sy- 
t-uacyi.

Wiedeń. B. kor. Niemiecki Związek naro­
dowy na dzisiejszem posiedzeniu przyjął re- 
zolucyę Steinwendera, uzasadniającą stano­
w i s k  o Związku w o b e c  r z ą d u .  Związek 
uznaje za nieodzowną konieczność, by  całą 
w e w n ę t r z n ą  p o l i t y k ę  p o d p o ­
r z ą d k o w a ć  pod wielkie i n t e r e s y  
p a ń s t w a  i n a r o d u  n i e  m i e c k i e g o ,  
które zawisłe są od wyniku wojny i osią­
gnięcia trwałego pokoju. Rezolucya powiada 
m iędzy innemi, że z odrębnego pąństwa w 
państwie muszą inne narodowości taksamo 
zrezygnować, ja k  z tego zrezygnowali Niem­
cy. W  dyskusji wielu m ówców wyraziło głę­
bokie rozgoryczenie z powodu nieuregulo­
wanych stosunków na polu ży^wnościowTm, 
zwłaszcza w Czechach, i ubolew anie z pow o­
du słabego stanowiska rządu przy zwalcza­
niu tych niedomagam

ZABORCZE PLANY.
Wiedeń. (Telefonem). Dzisiaj obradowa! 

Związek narodowy niemiecki, Ujawmiły tnę 
w nim prądy domagające się ostrzejszego 
wystąpienia na zewnątrz. Prądy te jednak 
są silnie tamowane względami praktyczny­
mi. Pos. P a n t z  zaproponował na posie­
dzeniu -prezydyum ł&wiązku m anifestację 
pokojową, pragnąc b y  Związek na pienar- 
nem swem posiedzeniu wypowiedział się 
z a  p o k o j e m  b e z  a n e k s y i  i o d ­
s z k o d o w a ń .  Myśl ta n i e  z n a l a z ł a  
jednak p o p a r c i a ,  przeciwnie wywołała 
s i l n y  s p r z e c i w  zwłaszcza wśród 
członków niemieckiej wspólności pracy. 
Wedle obrachowań posłów stosunek g ło ­
sów w  Izbie nie przedstawia się dla rządu 
niepomyślnie. Gdyby rząd zażądał votum 
ufności dla siebie, może liczyć na 233 gło­
sów.

dzie, bez zapewnienia wszechświatowego 
stanowiska Niemiec i bez odszkodowań wo­
jennych Niemcy byłwby nadal zagrożone z 
zewnątrz. Tylko Niemcy zwycięskie mogą 
liczyć na dalszy rozwój i utrzymanie swego 
stanowiska.

Berlin. Po wyborze nrezvdvimi. nrzviaf 
centralny zarząd partyi narodowo-liberal- 
nej rezolucję, w  której powiada, iż p o k ó j  
któryby nie przyniósł Niemcom z n a c z - 1 
n y c h  o b s z a r ó w  na w s c h o d z i e  I 
z a c h o d z i e ,  któryby dalej nie zabezpie­
czał ś w i a t o w e j  p o t ę g i  N i e m i e c  
n a  m o r z u  i ni© przysporzył im dostate- 
czaiego odszkodowania wojennego —- nie 
d a j e  ż a d n y c h  r ę k o j m i  dla możno- 
ś c i  p r z y s z ł e g o  r o z w o j u  p a ń ­
s t w a ,  lecz nawet na dziesiątki lat cofa 
Niemcy pod względem politycznym i mili­
tarnym wstecz. Militarne położenie Niemiec 
daj© gwarancję, iż zaistnieniu tego rodza­
ju stanowi rzeczy można zapobiec, stawia­
jąc odpowiednie warunki pokojowe.

Izba p o s fó W r

i

o ustąpienie Aleksiejewasię do prośby
stawia go do dyspozycyi tymczasowego 
rządu, by zużytkować-^jego wielkie doświa-

się oszlifują, że będzie można na wieczornem 
posiedzeniu dokonać zgodnego wyboru.

W iceprezes N. K. H. o akcie wrześniowym
Wiedeń. B. kor. „Polnische Pressagentur" 

donosi: Poseł W ładysław Jaworski, prezes 
N. K. N. o znaczeniu aktu wrześniowego wy­
raził się między innymi: Największe znacze­
nie ma ten akt dla Polski przez to, że stawia 
ją w o b e c  k o n i e c z n o ś c i  z a w a r ­
c i a  p r z y m i e r z a  państwa polskiego z 

p a ń s t w a m i  c e n t r a l n e m i  i  p r o ­
k l a m o w a n i a  w o j n y  p r z e c i w  R o ­
s y  i. Decyzya musi być ja s n ą  i stanowczą..

Wiedeń. B. kor. K onferencja  przewodni­
czących klubów Izby posłów ustaliła na dzi­
siejszem posiedzeniu następujący p o r z ą ­
d e k  d z i e n n y  dla 2 pierwszych p o s i e ­
d z e ń .  Na jutrzejszem posiedzeniu prezy­
dent ministrów przedstawi nowy gabinet i 
złoży oświadczenie rządowe, poczem będą 
załatwione ustawy sądownicze. Na posie­

dzeniu środowem minister skarbu wygłosi 
expose budżetowe, potem rozpocznie się dy­
skusja nad oświadczeniem rządu, a równo­
cześnie także nad expose finansowym. Zgo­
dnie z nowym regulaminem czas m ów  ogra­
niczony będzie na pół godziny. Przypuszcza­
ją, że dyskusya potrwa co  najwyżej 3 dni, 
ponieważ ogółem przeznaczone jest na to 
26 godzin. (

Pod sztandar wszechniemców.
(Z obozu narodowo-iiberałnego).

Berlin, B. Kor. Partya narodowo-Eberał- 
na w miejsce zmarłego Baasennanna w y­
brała pierwszym przewodniczącym tajne­
go radcę F r i e d b c r g a ,  a posła S t r e s -  
s m a n n a  pierwszym zastępcą przewodni­
czącego.

Centralny zarząd partyi po dyskusji, w 
której ujawniła się zasadnicza jednomyśl­
ność w kwestyi celów wojennych, przyjął 
rezolucję odpierającą zarozumiałe mięsza- 
nie się W ilsona w wewnętrzne sprawy Nie­
miec i stanowczo odrzucającą wszelkie w y­
taczanie t. zw. kwestyi a l z a c k  o - l o -  
t a r y  ń s k i e j  podczas w ojny albo przy 
rokowaniach pokojowych.

Wiedeń. (Telefonem) „A bend" podaje 
dłuższą inform ację z Berlina, W’ której poda­
je, jako najważniejsze wydarzenie ostatnich 
dni, z w r o t  w p o l i t y c e  m i ę d z y n a ­
r o d o w e j  s t r o n n i c t w  n i e m i e ­
c k i c h .  Stronnictwo na.rodow'0-liberałne, 
które od chwili zerwania stosunków między 
większością a mniejszością w sejmie Rzeszy, 
zajmowało niewyjaśnione stanowisko, w czo­
raj zrobiło krok decydujący i p r z e s z ł o  
d o  o b o z u  w s z e c h  n i e m i e c k i e g o .  
Tem samem zostały wzmocnione szeregi 
tych, którzy twierdzą, że bez wzmocnienia 
stanowiska K iem iec -.na ^wschodzie j_zanh o-

W i a d o m o ś c i  t e l e g r a f i c z n e
Hr. Adam Tarnowski u monarchy 

Wiedeń. B. kor. Cesarz przyjął dziś na o- 
sobnem posłuchaniu hr. Adama Tarnowskie-J 
go-

Choroba dra Leo.
Wiedeń. (Telefonem ) Prezes komsyi fL 

nansowej dr. Leo a wrócił się w' liście dó 
prezesa Izby poetów o udzielenie mu dwu- 
miesięcznego urlopu zo  względu na star. 
zdrowia. , .

Śmierć lotnika.
Berlin. B. Kor. Jak dzienniki wieoaorticf

donoszą, znany lotnik V  o s s, k tóry  w wal­
kach w powietrzu osiągnął 48 z w y ­
c i ę s t w  zginął w walce powietrznej.

Czerwona gwardya.
Kolonia. „K oeln. Ztg“  pisze: W edług w laj 

dom ości pism finlandzkich, otrzymanych z 
Petersburga, utworzona i uzbrojona przez, 
K i e r  e n  s k i e g o  „ c z e r w o n a  g w a r -  
d y  a“  liczy 35.000 ludzi. Z drugiej strony 
zbroją się również b o l s z e w i c y .  Nastrój 
w Petersburgu jest tego rodzaju, iz należy, 
oczekiwać nowych walk.

Z Moskwy i Petersburga. 
Amsterdam B. kor. Reuter donosi z Pe­

tersburga, że stan oblężenia nad Moskwą zo-j 
stał zniesiony. „D aily Chronicie" donosi z 
Petersburga, że stolica pełna jest pogioseJci 
pokojowych.

2  frontów tureckich. 
Konstantynopol. B. Kor. Głowna kwate­

ra ogłasza eta. 2 bm.: Na frondę E u f r ar 
t u  nasze wojska wykonały napad na pod­
suwający się nieprayjacielski batalion pa& 
choiy, który w trzygodzinnej walce zupek 
nie starły. Reszta uciekających rzuciła do 
rzeki i utonęła. Całkowite wyekwipowtanie 
batalionu wpadło w nasze ręce. Na frondo 
kaukazshim waM patroli, korzystne dia 
nas, tu. innych frontach mc istotnego.

Sukcesy łodzi.
Berlin. B. Kor.-^NEwe sukcesy łodzi pod- 

wodnych okrągło 53.000 ton reg. brutto. „ 
Londyn. B Kor. Adm iralicja podaje: 

Angielski kentrtorpedowiec podczas w ja­
zdu do  kanału zatopiony został przez nie­
miecką łódz podwodną. 5C ludzi załogi u- 
ratowano.

Uregulowanie obrotu odzieżą 
Wiedeń. B. kor. Jutro ukaże się rozporzą j 

dzenie, regulujące obrót odzieżą.

Zmiany w sądownictwie.
W iedeń. (Telefonem). Jak słychać w ptftP 

zydyum wyższego sądu kraj. krakowskiego 
nastąpi niebawem zmiana. Dotychczasowy 
wiceprezydent S t e b e l s k i  przejdzie na e- 
meryturę, a na jego miejsce zostanie miano­
wany radca W o l t e r .

N A D E S Ł A N E .
Podziękowanie.

Wszystkim, którzy nam tak serde­
czne dowody współczucia z powodu śmierci ma­
tki naszej Karoliny Barberowskiej, emarłej w 
Krakowie dnia 14 wrześni* b. r., składamy 
aa tej drodze najserdeczniejsze podziękowanie, 

Córki, synowie, zięciowie, 
wnuki i wauczKi.

Podziękowanie.
Dr Nikliborcowi w Kalwaryi stokrotne „Bóg 

zapłać" za troskliwą opiekę, jaką otoczył moją 
żonę i syna w czasie ciężkiej choroby.

Ignacy Sarna

WACŁAWA GRABIANSKIEGO

P I E K Ł O
(SZKiCE Z  WOJNY).

Przed mostem). — Piekło. — Jedna noc. — 
owięty Boże, Święty mocny. — Pan i pies. — 
Przestępca. — Stajenka Betlejemska. — Matka — 

bmierć. — Szpieg.
Cena Koron 3-50.

Do nabycia we wszystkich księgarniach

Administracya „Głosu NStrodu" sprzedaje 
książkę na miejscu, oraz 

wysyła za zaliczką łub po nadesłanjtą

I
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W e w iórek 25 września I). r.

S AM S O N  ! D A L I L A
tragi-korriedya w 3 akt. Svena Lange.

OSOBY:
Piotr Krumback, poeta . . . Fei-d. Feldman Dagmara, jego żona, aktorka . H. burska Sophus Majer, kupiec hurtowny Wtad. Żarski
Dyrektor teatru................. SI. JarniuskiMinhat Dilcker, reżyser . . . B. Puchalski
Ludberg, aktor....................MierzejewskiMogensen, pomocnik reżysera . J. Masłowski
Nagel, aktor....................... G. SenowskiPanna Christcnsen, suflerka . H. Czarnecka Maszynista I. . . . . . . . .  Z, Biesiadecki
Maszynista IT...................... M. Mysłowicz
T.aura, służąca Knimbacków . Szlezakowna 

Maszyniści — służba teatralna.
R eżyser: F erdynand Feldman.

P oczą tek  o  g od z in ie  7.

TEATR ŚWIETLNY

„U C IE C H A11
UL. 5. LISTOPADA L. 16. 

Od piątku 21. do czwartku 27. września
Z pośm iertnej edycyi obrazów

W A L D E M A R A  P S Y L A N D R A

TAŃCZĄCY BŁAZEN
H istorya Irag. pierrota w  4 częściach . 
W g łów n ej ro li W aldem ar Psylander.

W ykonała  firma „N ordisk". 
Ponadto w  program ie inne obrazy.
Codziennie koncertuje najwybitniejszy zespól 

orkiestrahay Krakowa, złożony z 12 osób.
Początek przedstawień o godz. 4-15 pop.

Od piątku 21. do czwartku 27. września
Program  p od w ó jn y :

PIEŚŃ  PRZERWANA
Poem at m iłosny, w  3 częściach .

Nieśmiały Beniaminek
Początek przedstawień o gedz. 4-15 pop.

Od piątku 21. do czwartku 27. września
Film w arszaw ski prolongow any

„STUDENCI"
W ystępują: Józef W ęgrzyn, J. Stę- 
pow ski, W ł. G rabow ski, Pola Negri, 

R. Bończn, Hal. Brnczów na. 
Początek przedstawień o godz. 4’15 pop.

i K W O -M M f. 1
* U l , .  Ś W .  G E R T R U D Y  N R . 5 . ;
■ ooocanrjor- - nc.oauoaaaaaoananoouoaorev-- «
: 01 f-itóiaifcu 2i do cŵ rlka 27. wrzenia b. r. •

jstdli nie catujl!
* w esoła  kom edya w  4 aktaCIi. J

1 P A S I E R B I C E  j* «
dr.iiTiat w  3 aktach. •

. „n^bdełomfiei ipsaisHim

K I N O  L U B IC Z
ML. LUBICZ L. 15, obok dworca kolejow. 

Od 25 do 27 września włącznie
Tajemnica zamku Rottersheim

senzacyjny dramat w 4 aktach.
W Y W IE D Z IO N Y  W  P O LE

komedya.
Wytwarzanie sztuoznyofa rfpnentśw

zdjęcie z natury.

K IN O  O P I E K A
ULICA ZIELONA NUMER 17.

Od 21. do 24. w rześnia b, r.

„PROBLEM KRYMINALISTYKI"
dramat krym inalny w  4 aktach.

P A N N A  D E T E K T Y W E M
kom edya w 2 aktach. 

Najnowsze zdjęcia z placu beje.

    .

ITEATR LUDOWY|
| ULICA RAJSKA NUMER 1?. I
2 wiiiiiiiiiiiuiiiiiiuiiiiiiiiiiiiiiuimmiimitiiiiiiiimiiumiHiiiiiNimii ~ 
5 =
| W e w torek  25 września b. r. §

| DAWID COPPERFIELD|
sztuka w 5 aktach. |

| W g łów n ych  rolach  : PP. Berski, | 
i  Boehlke, Czarnowski, Kalinowski, | 

K olw as, Korecki. |
I  Panie: Czechow ska, K olm an,T u- | 
| row icz , W alew ska, W ostrow ska. 1
I Początek o godzinie 7^2 wieczorem. |
IlMiWINIIIIIIlItlłlłllłiillHIIIłlllliHilllimillUIIMIHJItHIMIIlimiHlilHlIlMin

mmmm
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L C
O  Ci nicuzicii  tło czwariku 27 w rześnia b. r.

hiszpański film deUklywicziiy. — Pjpiw- 
/.riiita rmn^pya sezonu:

i K O S A ,  U P I Ó R  I N D Y J S K I
sensacyjny dramat uetuklywlcziiy w aktach.

Cudaczne serce. Płaszcz mojej żony. Stara Zagora.
Początek  o  godz. 4 V2. (N iedziela o  2).

Kołdry, materace, meble tapicerowane
wyrabiają i przerabiają najtaniej

katolickie warsztaty tapicerskoiościefow e
J S B Z S S O *  3 £ !S I K G E R A  

Kraków, Sławkowska 6, Filia: Karmelicka 17.
Wykonuje się malowanie ścian i artyst. malowanie 

kościołów. 1794

C io s n a k
C e b u le

J a b łk a
Owmzky laskowe

Chrzan
i 6. p. -  wysyła

M. DEBLESSEN Dolina
pocztówkami. 1819

Hard@ra

i  a i n r a i !
Ora Eug. Urbańskiego 

w  K ra k o w ie , u l. K a rm e lic ka  28,
p rzy jm uje  w  zarząd d om y, w ille , kam ie­
nice, dobra  ziem skie, gdziekolw iek  w  Ga- 

licy i p o łożon e . 1824

P rzy im iu je m y  d o  n a p r a w y  i k u p u je m y
w szelkie zcpsule

Maszyny i narzędzia rolnicze.
Na w szelkie zapytania służym y odw rotnie szcze- 
gółow em i inform acyam i i najdogodniejszem i 

ofertami. 1932
Warsztaty dla naprawy maszyn 1 narządzi rolniczycti

„N A P R O A "  K r a k ó w , ś w . W a w r z y ń c a  L. 2 6 .  

■ a iB E iK a E E a i£ » e e e £ ia 3 2 i i8 ig 8 R B S C E B i3

Poszukuję do kupna
1) Folwark około 3CO morgowy z budynkami i in­
wentarzem w okolicy Sambora, Przemyśla, Jarosła­
wia. 2 f  Młyn wodny, 3) Gospodarstwo od 1—50 

morg lub do wydzie-żaw:enia.
Zgłoszenia przyjmuje B iu r o  k u p n a  i s p r z e d a ż y  
u l. S ła w k o w s k a  1 .2 3  o d  g o d z .  3 —6  p o p o t .  
1829 J. JAR9MI&.

Loterya Legionów polskich
Warszawa, ul. Marszałkowska 87.

Kupujcie losy 5-klasowej Loteryi Legionów 
Polskich!

Spieszcie z pomocą inwalidom, wdowom 
i sierotom legionowym!

Żądajeie losów toteryi Legionów u każdego 
kolektora!

Bank Ziemiański w  W a rs za w ie  gwaran­
tuje całkowicie kaucyc kolektorow i wy­
grane grających!

Ostateczny term in składania kaucyj kole- 
ktorskich 30 sierpnia! 1675

Ciągnienie I. klasy 21 i 22 września!
Wielkie w ygrane! Cel humanitarny!

J

1894

SYNDYKAT ROLNICZY W KRAKOWIE.
administrator-agronom

w o ln y  o d  w ojska , m łody , energiczny, 
z ch lu bn em i św iadectw am i, pragnie zm ie ­
n ić posadę w  najbliższym  czasie. Na żą­
danie z łoży  kaucyę. O ferty  p o d  „K ró le ­
w ią t "  d o  A d m in istra c ji „G łosu  N arodu ". 

1907

Do sprzedania
Dom dwupiętrow y z dwupiętrową oficyną, blizko 
Wawelu i plant, słoneczny, ze ślicznym wid kieni 
i z największym komfortem nowoczesnym, v; całko­
wicie odnowionym stanie — do sprzedania na 5°/'o. 
Dochód brutto i.0.000 kor. Potrzebny kapitał 140 000 
kor. względnie 100.000 kor. Zgłoszenia pod „Komfort" 
tylko dla okaziciela kwitu in-eratowego w Admini- 

straicyi „Głosu Narodu". 1924

D R Z E W O S T A N  M l T E R M d ?
£ w i @ r k ,  J s d ł a )

na powierzchni do 500 morgów, bez­
pośrednio przy kolei, zakupimy z w y­

kluczeniem pośrednictwa.

W s i  Krajowe ło n . Malm
Lwów, "lit. Kościuszki

BRAK OPAŁU
uchyla użycie w kuchni Q jm n )o v * 

patent, szybkowaru jU illlJ Ilu A
w którym gotuje się baz nafty i spirytusu węglem 

• drzewnym, kamiennym lub brykietami z zadzi­
wiającą oszczędnością opału i kosztu. 1816

WYRÓB KRAJOWY. =
Cena oryginalnego „Simple- 
xu* z trwałej prasowanej bla­

chy żelaznej 5 K. 50 h.
Do nabycia w sklepach lub 

w Głównym składzie :

Kraków, Radziwiłłowska 1 . 23,
Wvsyłka pocztowa za zali­
czką — od trzech sztuk opła- 
tnie Przy większych zamó­

wieniach stosowny rabat.
Przestrzegamy przed naśiadownictwami.

LICYTACYE KONI
Dnia 20. września 1917 roku o godzinie 8-m ej 

rano sprzedaną zostanie w  c. i k. w ojskow ym  
szpitalu koni w  Kobierzynie k oło  Krakowa 
większa ilo ść  koni w  drodze publicznej licytacyi.

Do tej licytacyi przypuszczeni będą w yłącz­
n ic ro ln icy , którzy wykażą się certyfikatem  c. k. 
Starostwa lub c. i k. Kom endy R ejonow ej, stw ier­
dzającym  zarazem ilość  zapotrzebow anych  koni.

Handlarze koni i pośredn icy  od kupna bez­
w arunkow o będą w ykluczeni.

W łaścicie low i, któremu b y  koń w  przeciągu 
14 dni po nabyciu bez jego przew inienia zginął, 
zostanie w  czasie najbliższej licytacyi, na p o d ­
staw ie załączonego do podania urzędow ego p o ­
tw ierdzenia o jego n iew inności, oddany przez 
podpisaną K om endę zapasow y koń o tćj samej 
cenie w yw ołania  co  koń  utracony.

C. i k. Komenda szpitala koni
1930 w  Kobierzynie k olo  Krakowa.

łlaiiGzyoialka gimnazyum
przygotowuje pewnie i do­
kładnie z matematyki i fi­
zyki do matury gimn., se­
minaryjnej i do egz. wy­
działowego. Obejmie cał­
kowite prowadzenie dzie­
wczynki lu t^ iłop ca  w za­
kresie niższefo gimnazy- 
um. Zgłoszenia pod „Ra­
mus" w Administr. „Głosu 

Narodu". 1912

L    U N.4

iś »S ©  słSŻ€*?J 1 :

Ir. Haust, HraMw, piat S t i t P i i  1 . 5.

. •
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OGŁOSZENIE.
Wydział krajowy i c. k. Namiestnictwo (Centrala krajowa dla gospodarczej 

odbudowy Galicyi) urządzają w Cegielni ATicszczańskiej w Tarnowie

kur s praklsreEnjy egglsrslii
Nauki będzie udzielać personal krajowej szkoły garncarsko-kaflarskiej w Koło­
myi, Kurs trwać będzie D/z miesiąca — od 1 października do 15 listopada br.

Warunki przyjęcia:
1) Ukończonych lat 18 (metryka lub inny dokument).
2) Ukończona co najmniej 4-klasowa szkoła ludowa (świadectwo szkolne).
3) Dowód, że kandydat najmniej przez rok pracował w cegielni. 
Kandydaci z Wyższem wykształceniem ogólnem i dłuższą praktyką zawo­

dową mają pierwszeństwo.
Przyjętych zostanie 10 uczniów.
Uczniowie otrzymają mieszkanie i utrzymanie bezpłatnie. 

U dok u m en tow an e zgłoszenia a d resow a ć :

Do t. k. N a H t i i w a  (Centrali krajowej Dla gospsDartze;' oDMDewi 
Balicji) Sekcyi E .  Druga keramicina. K r a k a  » »

1  Lwowie, Piz? 4  tplowslij 1 3,1!. p
powierzyło kierownictwo biura fachowemu referentowi, 
który udziela członkom bezpłatnej ustnej porad]’ we 
wszystkich sprawach podatkowych i skarbowych. Na 
żądanie wygotowuje biuro wszelkiego rodzaju fasye, 
deklaracye, rekursy, odwołania i prośby o opusty w podat­
kach i należytościach z powodu wypadków wojennych.
Godziny urzędowe od 10  do 1 i od 4 do 7. Wpisowe 
kor. 1 , roczna wkładka kor. 5. Czasopismo „ Lw ow ia­

nin  “ bezpłatnie.

W ładysław  ks. Sapieha. 1909 J ózef Neumann.

I' -ciątiLKonwcrsai ■: . '.ra*
' l tyka ,  h n r r s p o i u l - i  -a ,  
i. i Unra. lAkcyn <1-1 '.u* 
i zliornw.,- nii pi ęc i u kesen 

ininsięe-tiiin.

instytut Ansooa
ut. SsawES-ia “A 7.

Wielki w i a r
j i i i w a i y t i  aiiell.
przyjmuje wszelkie w za­
kres modniarstw.i wćlnj? 

dzącc roboty.
Jadwiga PcHsrcvja

Rynek Linia A — B 43 i p.' 
nad sklepem WP. Wiskidy.'

1759

Ksiągarnii katolicka Ora Miłkoŵ kiego 
w Krakowie poleca drugie wy­
danie prześlicznego dziełka

% m \ m .  Eat^plifLinyi
Pieśni na cześć Przcnaiśw. 
Sakramentu, Najśw. Panny 
i świętych Pańskich, uży­
wane ■ w kościele Najśw. 
Serca Jezusowego przy kla­
sztorze Sióstr Franciszka­
nek Najśw. Sakramentu we 
Lwowie. 1 słowa i molodye 
nowe, pełne sentymentu 
religijnego. Cena K. 1T>0, 

Porto 40 h. 1275

1NIAKI
kapustę g ło w ia s tą , m archew  i buraki jadalne

w  w i ę k s z y c h  H o t c i a c h i a k u p u j e

na podstawie zezwolenia c. k. Urzędu żywnościowego

HŁ8CARNIA
4-konna kieratowa

i 2 KIERATY
tanio do sprzedania, j BANBC H O L N iC ZY

Bliższa wiadomość u dzierżawcy fol 
warku Głogów, poczta loco, koło 

Rzeszowa. 1938

mmwsssas&mmmmm
Konces. Dom hand owy i biura pośrednictwa

A d a m a  B i i i i s k i a g ®
w Krakowie, ul. Krupnicza 26, Teiston 1004,

pośredniczy w  kupnie i sprzedaży kamienic, parcel, 
dóbr tabularnych i t. p. — Posiada obecnie kilka 

objektów okazyjnie do sprzedaoia. 1789

W  W ieJi!0 -Zsgónuj io d  f l i e c :  o w e a i
jest 1948

para wałachów kasztanowatych
dużych, młodych, wyjazdowyfti

d a  s p r s e d a r d i a i n

'  P o t r z e b n a

wiijksi! lulał na lii
możliwie blisko śródmieścia, z ele- 

ktrycznem oświetleniem,

od 15-yo paździsrnika lub później.
Oferty pod adresem : 1039

Mm Ollo, p|. M m  \l II. i
Kupię lub wydzierżawię

d w ó r
z obszarem 20 do 100 mórg.

Helena Ostaszewska, Krosno
w illa  JW P. C ybulskiej. 1940

c. k. Galicyjskiego Towarzystwa gospodarskiego we Lwowie
Kopernika 5. 1626

lokomobl!
1865

S H O IK iT  ROLNICZTIV KRIKOHIE. ' j

i i

„Patent llarder"

p o le c a : 1798

WOJENNA
CENTRALA
HANDLOWA
KnUi. Jbitowka l.

(Oddział rolniczy).

K u p y J ^  i

s i » n e 8 i « § i ^  ’
ztoto, srebro, brylanty

płacąc najwyższą cenę. 
Z a k ł a d  zegarraislrzownki 

i Jubilerski 125

J ó z e f  Cyankiswiez
Krsków, ni. Słavko«»^ 24 /

dn-n XX. EmcrylÓT-.

GOSPODYNI
Jjąyn»-ir«m1ennn. n r ir o - I  
■‘wita, znająca się ‘ crun- 
low u ic  na gospodarstwie 
w iejskim  i kuchni, poszu­
kuje posady  na plebanię. 
Halir.3-.vsk3; Ludźmiarz, p.

N. Ta:g, u v.ójta. 1942

Poszukuje sis
pomocnicy biurowej
ze znajom ością języka 
n iem ieckiego w  słow ie  

i piśm ie. 1943 
Zgłoszenia pod M. C. do 
biura ogłoszeń M Hupczyca, 

Kraków, Jagiellońska “i

SAMOUCZEK „ARGUS
w zupełności zastępuje nauczyciela f i

JĘZYK NIEMIECKI:
część L lub U. Kor. 7 50,

JĘZYK FRANCUSKI:
część I. lub II. . K 7 50,

JĘZYK ANGIELSKI:
część I.....................K 7-50

J Ę Z Y K  WŁ O S K T :
część 1 . . . . .  K 7‘50.

Za przesyłkę poleconą liczy 
■ię 60 hal.

Samouczek »Argus' opracowany został na podstawie zna­
komitej metody Ansona dla osób, które pragna posiąść p r a kt y ­
czną znąiomośt obcych języków, a rie mogą korzystać z nauki 
w specyalnych inatytuoyach języków (Ansona, Berlitza i t. d.).

Samouczek »Argus< podaje materyał naukowy z zakresu 
życia codziennego systematycznie i to tylao w takich dozach, by 
uczeń był w stanie łatwo i trwale przyswoić go zobie. Uczący się 
przez cały czas nauki nie natrafia na ładne trudności, a dzięki 
szybkim postępom w kierunku praktycznego władania językiem,' 
zamiłowanie uczącego się do nauki stale wzrasta.

Samouczek »Argus* zajmuje się nauką wszechstronnie, 
uwzględnia bowiem zarówno konwersacyę, jak i gramatykę.

Do nabycia w większych księgarniach lub K sięgarni 
lingwist. Stanisława Goldman? w Krakowie, nl. Szew­
ska 17, (II* P*« Instytut Języków Ansona). Fach. poczt. 53/n

Prospekty Wysyła się bespłatnie. 002
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